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I Sekretarz KC PZPR 
przyjął A. Liłowa

I sekret-arz KC PZPR Ed­
uard Gierek przyjął wczoraj 
członka Biura Politycznego, 
sekretarza KC Bułgarskiej Par 
ii. Komunistycznej Aleksan­
dra Liłowa nrzebywa jącego z 
oficjalną wizyta w naszym kra 
•u na czele delegacji partyj­
nej. W spotkaniu udział wzię- 
]•: członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Jan Szyd 
lak i zastępca członka Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Jerzv Łukaszewicz.

W toku bezpośredniej ser­
decznej rozmowy poruszono 
niektóre, aktualne nroblemy 
budownictwa socjalistycznego 
w obu krajach.

*

Przebywająca w Polsce de­
legacja KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej z członkiem 
Biura Politycznego, sekreta­
rzem KC BPK Aleksandrem 
Lilowem, przeor owadzi! a
wczoraj rozmowy w Komite­
cie Centralnym PZPR.

Dokończenie na str. 2

Na zdjęciu: podczas walk w pobliżu Bejrutu.

Bezowocne konsultacje polityczne

Wciąż nowe ofiary
walk w Libanie

poniesienia agencyjne mówią o wciąż nowych ofiarach ko- 
ęjnej rundy walk w Libanie. Wczoraj ostrzał Bejrutu z 

artylerii i moździerzy był kontynuowany przez ca- 
?. e”- Szczególnie ciężkie ofiary spowodował atak moź- 
zierzowy na dzielnicę uchodźców palestyńskich w dzielnicy 

leI cl-Zaatar.

walk spycha na 
lit y pIan P°szukiwania po- 
j,.^znego uregulowania kon- 

trwającego już czter- 
Ł miesi^y - Pisze AFP. 
nip a‘zyszy temu usztywnie- 
wLn nowiska dotychczaso- 
Farn Prezydenta Sulejmana 

który w niedzielę 
dzai ^wał komunikat stwier 
!tiomCp'rk,- wb«w
bowio, a y niSdy nie zo- 

śię do ustąpienia 
^.końcem kadencji

^zrost napięcia 
na zachodnim 
brzegu Jordanu

OPrasowe piszą 
^nvme napi{?c-a na okupo- 
nimh przez Izrael zachod- 

Jordanu. Wczoraj 
straci- Łarn do nowych demon 
rze -7 antyizraelskich. Żołnie 

w po 
SlUęj 'er°zolimy 20-letniego 
ko ni/a arabskiego, który tyl 
By} OnSqrwował demonstrację. 
Przez 9 grabem zastrzelonym 
tu nv-W?^ska izraelskie w cią 

Pinich dni. (PAP)

Poznań, wtorek 18 maja 1976
Cena 50 gr 
• Wyd. A

IX Zjazd SED
rozpoczyna dzisiaj obrady

Delegacja PZPR pod przewodnictwem E. Gierka przybyła do Berlina
Dzisiaj w stolicy NRD — Berlinie — rozpeozyna obra­

dy IX Zjazd Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności 
(SED). Najwyższe forum kom unistów Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej oceni osiągnięcia tego kraju w okresie 
jaki upłynął od poprzedniego zjazdu SED, wytyczy pro­
gram dalszego społeczno-gospodarczego rozwoju Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej na lata 1976 — 1980. Zjazd do­
kona wyboru najwyższych władz SED.
Wczoraj pod przewodni­

ctwem I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka udała się do 
Berlina na obrady IX Zjazdu 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności (SED) delega­
cja Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

W skład delegacji wchodzą: 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Stani­
sław Kania, sekretarz KC 
PZPR Ryszard Frelek, I se­
kretarz KW PZPR w Zielo­
nej Górze Mieczysław Hebda. 
W składzie delegacji znajd-u. 
je się także ambasador PRL

W tym samym czasie — pod 
kreślą ĄFP — przywódca pa­
lestyńskiego ruchu oporu, Ja­
ser Arafat, wraz z premierem 
Libii Abd as-Salamem Dżal- 
ludem starają się doprowadzić 
do zbliżenia między rządem 
syryjskim a libańską lewicą. 
Obaj politycy prowadzili w 
niedzielę rozmowy w Dama­
szku, a wczoraj kontynuowa­
li je w Bejrucie.

Bejrucka prasa lewicowa os 
karżyła prawicę o to, że spro 
wokowala nowe walki, by u- 
sprawiedliwić swe żądania ob- 

Libaniecej interwencji
oraz po to, by storpedować 
wszelkie próby zbliżenia mię 
dzy Syrią a lewicą libańską, 
ponieważ osiągnięcie zgody 
przez te siły oznaczałoby klę­
skę konserwatywnej prawicy 
i konieczność pójścia na ustęp 
stwa wobec żądań sił postępo 
wych.

Nowo wybrany prezydent, 
Elias Sarkis, również konty­
nuuje konsultacje polityczne 
— donoszą agencje. Po sobot­
nim spotkaniu z Kamalem 
Dżumblattem, spotykał się w 
niedzielę i wczoraj z prezy­
dentem Farandżiją. (PAP) 

w NRD Marian Dmochowski.
Na lotnisku Okęcie w War­

szawie delegację żegnali człon 
kowie Biura Politycznego i 
Sekretariatu KC PZPR

Na berlińskim lotnisku Schoe 
nefeld delegację BZPR powi­
tał I sekretarz KC SED — 
Erich Honecker oraz członko­
wie Biura Politycznego KC 
SJ1D: przewodniczący Rady

Telewizja Polska nada dzi­
siaj w programie i o godz. 
12 (kolor) sprawozdanie z o- 
twarcia obrad IX Zjazdu SED.

Polskie Radio relację z IX 
Zjazdu SED nada w magazy 
nie „Z kraju i ze świata’' o 
godz. 12.05 w programie I i 
Ili oraz w dzienniku wieczor­
nym o godz. 19 w progra­
mie I.

Państwa Wilii Stoph i pre­
mier Horst Sindermann.

Delegacja PZPR po przyjeź- 
dzie do stolicy NRD złożyła 
wieniec pod Pomnikiem Żoł­
nierzy Radzieckich w dzielni­
cy Treptow. Następnie delega 
cja oddała hołd pamięci wybit 
nych działaczy niemieckiego i 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego, składając wieniec 
pod pomnikiem na cmentarzu 
socjalistów w dzielnicy Frie_ 
drichsfelde, gdzie spoczywają 
prochy m. in. Karola Lieb_ 
knechta, Róży Luksemburg, 
Ernsta Thaelmanna i Wilhel­
ma Piecka.

Kolejna uroczystość, złoże­
nia wieńca pod pomnikiem 
Polskiego Żołnierza i Niemiec 
kiego Antyfaszysty, zgromadzi 
ła mieszkańców stolicy NRD i 
przedstawicieli miejscowej Po 
lonii.

Wieńce pod pomnikami żoł­
nierzy radzieckich i na cmen 
tarzu socjalistów złożyła rów­
nież delegacja KPZR po-d 
przewodnictwem członka Biu 
ra Politycznego i sekretarza 
KC KPZR Michaiła Susłowa 
oraz delegacje bratnich partii

Dzień Telekomunikacji
we wszystkich krajach należących 
do UIT (Międzynarodowy Zwią­
zek Telekomunikacyjny — orga­
nizacja działająca w ramach 
ONZ) wczoraj — 17 maja — ob­
chodzony był Międzynarodowy 
Dzień Telekomunikacji. W tym 
też dniu w Domu Kultury Ra­
dzieckiej w Warszawie polscy spe 
cjaliści, zajmujący sie telekomu­
nikacją. spotkali się z naukowca 
mi radzieckimi.

Prezydent Mozambiku w ZSRR
W Moskwie rozpoczęły się wczo 

raj rozmowy między przewodni­
czącym Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR. N. Podgórnym, mini­
strem spraw zagranicznych Związ 
ku Radzieckiego. A. Gromyką i 
sekretarzem KC KPZR, B. Pono-
mariowcm przewodniczącym
Frontu Wyzwolenia Mozambiku, 
prezydentem Ludowej Republiki 
Mozambiku, S. Machelem. S. Ma- 
chel stoi na czele partyjno-rzą- 
dowej delegacji Ludowej Republi 
ki Mozambiku, która przybyła 
wczoraj z wizytą oficjalną do 
ZSRR.

H. Kissinger przybędzie do Bonn
Sekretarz stanu USA H. Kis­

singer przybędzie w niedzielę 23 
bm. do Bonn, gdzie przeprowadzi 

z innych krajów socjalistycz­
nych. (PAP)

Artykuł „Z pomyślnych po­
zycji” — na str. 3.

Podpisanie polsko-duńskiej 
umowy gospodarczej
Min. J. Olszewski
u A. Joergensena

Przebywający w Danii z wi­
zytą oficjalną minister han­
dlu zagranicznego i gospodar­
ki morskiej — Jerzy Olszew­
ski podpisał wczoraj z duń­
skim ministrem d.s. stosun­
ków gopodarczych z zagranicą 
Ivarem Noergaardem w Ko­
penhadze pięcioletnią umowę 
o współpracy gospodarczej mię 
dzy obu krajami. Umowa wy­
znacza kompleksowe rozwią­
zania popierające rozwój han 
dlu, kooperacji przemysłowej 
i wspólnych przedsięwzięć gos 
podarczych.

Min. Olszewski złożył wczo 
raj wizytę premierowi Danii 
Ankerowi Joergensencwi. Zwie 
dził też znaną' stocznię Bur- , 
maister cg Wain w Kopen­
hadze. (PAP) l

Dzisiaj witamy kolarzy w Poznaniu

Pech S. Szozdy w Toruniu
O

on w ładnej

VIII etap 
Wyścigu Poko­
ju prowadzał z 
Płońska do To­
runia i liczył 
148 km długoś­
ci. Przebiegał 

słonecznej pogo­
bocz­dzie, ale przy silnym, 

nym wietrze.
Ten osfatni czynnik nie

wpłynął jednak na walkę na 
trasie. Peleton zgodnie podą­
żał razem, jedynie kilku naj­
słabszych zawodników pozo­
stało z tyłu.

Pierwsza lotna premia na 
61 km w Sierpcu zakończyła 
się zwycięstwem Bułgara Mi­
chajłowa przed Simonnotem

rozmowy z szefem dyplomacji za 
chodnioniemieckiej H. D. Gen­
scherem. W czasie wizyty w Bonn 
Kissinger spotka się również z 
kanclerzem RFN H. Schmidtem. 
Informacje na ten temat podał 
rzecznik zachodnioniemieckiego 
MSZ.

Obrady Jugosławia - RFN
Stosunki dwustronne między 

RFN a Jugosławią, problemy we-

wnętrzne obu krajów i sytuacja 
polityczna w świecie — oto głów 
ne tematy zachodnioniemiecko- 
jugosłowiańskiej konferencji par­
lamentarnej, która rozpoczęła się 
wczoraj w Bonn. Delegacje par­
lamentów obu krajów omówią 
także zagadnienia robotników ju­
gosłowiańskich w RFN.

Apel senatora E. Kennedy’ego
Senator E. Kennedy zwrócił się 

tlo rządu Stanów Zjednoczonych 
z apelem o podjęcie kroków, któ 
re doprowadziłyby do normaliza­
cji stosunków między USA a 
Wietnamem i Laosem. We wstę­
pie do referatu senackiej podko­
misji d.s. uchodźców której prze 
wodniczy, senator Kennedy stwier

Poznański zjazd urbanistów

Dyskusja nad zagospodarowaniem
przestrzennym województw

Wczoraj w Poznaniu rozpoczął obrady V Walny Zjazd 
Delegatów Towarzystwa Urbanistów Polskich, połączony z 
konferencją problemową. Na obrady przybyli: minister ad­
ministracji, gospodarki terenowej i ochrony środowiska — 
Emil Wojtaszek, prezes ZG TUP — prof. Zygmunt Skib- 
niewski, przedstawiciele władz partyjnych oraz administra-
cyjnych z wojewodą poznańskim 
siem.

Stanisławem Coza-

Głównym tematem konfe­
rencji są problemy związane 
z planami zagospodarowania 
przestrzennego województw i 
z rozmieszczeniem inwestycji 

układzie admini-w nowym
stracyjnym. Wczoraj omówio- 
no plany czterech woje-
wództw — piotrkowskiego, po 
znańskiego* siedleckiego
szczecmskiego. Z zagospodaro 
waniem przestrzennym woj. 
poznańskiego zapozna! delega 
tów doc. arch. Jerzy Buszkie- 
wicz.

Wczoraj też zasłużonym ur 
banistem z całego kraju wrę­
czono odznaczenia państwowe, 
w tym 4 Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski 
oraz 62 złote i srebrne Odzna 
ki Honorowe TUP.

Dzisiaj kontynuowana bę­
dzie dyskusja nad referatami, 
podjęte też zostaną uchwały 
m. in. w sprawie powołania 
w ramach towarzystwa Sekcji 
Ochrony Dziedzictwa Kultu­
rowego. Uzyskanie bowiem za 
dowalających rezultatów w za 
kresie ochrony zespołów o

IW rocznica urodzin
J. Marchlewskiego

Wczoraj, w 110 rocznicę urodzin 
Juliana Marchlewskiego, wybitne 
go działacza polskiego i nijędzy- 
narodowego ruchu robotniczego 
społeczeństwo złożyło hołd jego 
pamięci. ,

Wokół grobowca J. Marchlew­
skiego na cmentarzu komunalnym 
w Warszawie zgromadzili się we. 
teiani ruchu robotniczego, działa­
cze partyjni, delegacje zakładów 
pracy, młodzież szkolna. Obecna 
była córka J. Marchlewskiego — 
Zofia Marchlewska.

Kwiaty na płycie złożyli przed­
stawiciele Komitetu Centralnego 
PZPR. (PAP)

(Francja) i Schuerem (Holan­
dia). Na drugiej lotnej pre­
mii w Lipnie (98 km) najszyb 
szym był nasz reprezentant
Mątusiak, 
Michajłowa 
(NRD).

Pier-wszą 

który wyprzedził 
i Schiffnera

groźniejszą akcję
obserwowaliśmy na 75 km. 
Wzięło w niej udział 17 ko­
larzy z najsilniejszych drużyn 
uczestniczących w Wyścigu. 
W grupie tej jechało 5 na­
szych zawodników oraz po 4 
z ZSRR, CSRS i NRD. Uciecz 
ka ta szybko jednak została 
zlikwidowana.

Na ostatnich kilometrach przed 
metą różni kolarze próbowali o- 
derwać się od peletonu, lecz żad-

Dokońiczenie na str. 4

dził, że czas już przejść z pozy­
cji wrogości do pojednania z ty 

mi krajami indochińskimi. Sena­
tor opowiedział się także za przy 
jęciem Wietnamu do ONZ.

Wybór H. Wilsona
Były premier brytyjski H. Wil­

son wybrany został honorowym 
przewodniczącym Stowarzyszenia 
„Wielka Brytania — ZSRR”. Po- 
przednio stanowisko to zaim^wi”! 
byli nremierzy C. Attlee i H. 
MacMillan.

Marsz na Farakkę
Bhaszani, 95-letni anarchi­

styczny polityk banglijski, polecił 
wczoraj swoim zwolennikom za­
kończyć rozpoczęty 16 bm. ..Marsz 
na Farakkę” zaporę w Indiacjj, 
służąca do odprowadzania części 
w-ód Gangesu do portu w Kalku­
cie. „Marsz na Farakkę” był im­
preza sił reakcyjnych Banglade­
szu. które próbowały wvhorzystać 
rozbieżności miedzy Delhi a Dha- 
ka w kwestii podziału wód Gan- 
-esn, abv pogorszyć stosunki mie 
dzy Indiami Bangladeszem i
umocnić swa pożycie w kraju.

Zabójstwo dziennikarza
W Bejrucie zginał od kuli snaj 

pera redaktor naczelny pisma 
,X’Orient-le Jour”, korespondent 
francuskiego dziennika „Le Mon­
de”, znany dziennikarz E. Saab- 
Był on wvbitnvm znawca proble­
matyki bliskowschodniej. 

wartościach kulturowych nie 
jest możliwe bez właściwego 
ujęcia tych zagadnień w pla­
nowaniu przestrzennym.

Z okazji walnego zjazdu w 
Urzędzie Wojewódzkim w Po 
znaniu otwarta jest wystawa 
obrazująca plany zagospoda­
rowania przestrzennego woje­
wództw. (a)

Współpraca resortów rolnictwa

Algierski minister 
u P. Jaroszewicza

W Ministerstwie Rolnictwa 
zakończyły się wczoraj pol- 
sko-algierskie rozmowy, w któ 
rych wyniku podpisano proto­
kół o współpracy gospodar­
czej, naukowej i technicznej 
w dziedzinie gospodarki rol­
nej między resortami rolni­
ctwa obu krajów. Tak więc 
Algierska Republika Ludowo- 
Demokratyczna jest kolej-nym 
naszym partnerem w coraz 
liczniejszej grupie państw, z 
którymi pogłębiamy współpra 
cę w rolnictwie.

protokół przewiduje zawarcie 
kontraktów o zrealizowaniu przez 
Polskę w Algierii 3 ośrodków ł»o 
dowli koni i 10 ośrodków hodow 
li krów mlecznych wraz z zaple­
czem paszowym. Rozwijana bę­
dzie również współpraca w zakre 
sie zorganizowania w Algierskiej 
Republice Ludowo-Demokratycz­
nej nowoczesnej produkcji bura 
ków cukrowych, ziemniaków, a 
także nasion roślin pastewnych, 
warzyw i traw. Prowadzona bę­
dzie wymiana informacji, doku­
mentacji i doświadczeń w różnych 
dziedzinach produkcji rolnej mię­
dzy resortami rolnictwa obu kra 
jów.

Wczoraj prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy 
jał przebywającego w Polsce 
członka Rady Rewolucyjnej, 
ministra rolnictwa i reformy 
rolnej Algierskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej — 
Mohammeda Larbii Tajebi. W 
czasie spotkania omówiono 
możliwości dalszego rozwoju 
wymiany handlowej oraz roz­
szerzenia współpracy gospo­
darczej, naukowej i technicz­
nej w dziedzinie rolnictwa i 
innych działach gospodarki 
między Polską i Algierią.

W spotkaniu uczestniczył 
członek Prezydium Rządu, 
minister rolnictwa — Kazi­
mierz Barcikowski. (PAP)

Prezydent Francji 
w Stanach

Zjednoczonych
Wczoraj prezydent Francji 

Valery Giscard d’Estaing opu 
ścił Paryż, udając się na pokła 
dzie ponaddźwiękowego samo 
lotu „Concorde” z oficjalną wi 
zytą do Stanów Zjednoczo­
nych.

Valery Giscard d’Estaing, 
po przybyciu do Waszyngtonu, 
rozpoczął rozmowy w Białym 
Demu z prezydentem USA Ge 
raldem Fordem. W czasie 
pierwszego spotkania obu pre 
zyden.tów omawiano stosunki 
Wschód - Zachód, problemy 
dialogu między krajami roz­
wijającymi się a uprzemysło­
wionymi krajami zachodnimi 
oraz międzynarodową sytua­
cję gosnodarczą. Kolejne spot 
kanie Geralda Forda i Vale- 
ry’ego Giscard d’E=;tai.ng od­
będzie się dzisiaj. (PAP)

"i

Ksigżka
dla każdego 

dziecka
— CZYTAJ

NA STRONIE 6



KRONIKA Ziemia musi być Nowe „święto
WYSTAWA DAWNYCH 

FAJANSÓW POLSKICH
W poznańskim Muzeum Rze­

miosł Artystycznych na Górze
Przemysława otwarto 
ogólnopolska wystawę
fajansów polskich, 
prezentowane sa

na

wczoraj 
dawnych 

której
najcenniejsze

eksponaty /-e zbiorów 21 placówek
muzealnych w Polsce (m. 
Gdańska. Kielc. Krakowa, 
szawy. Torunia i Łańcuta).

in. z 
War-

małym staraniem Muzeum Naro­
dowego w Poznaniu (komisarzem 
wystawy jest dr Grażyna Wrób­
lewska. a oprawę plastyczna eks 
pozycji przygotowała Irena Ja- 
rzyńskaj zgromadzono tutaj 55# 
obiektów pochodzących z XVni i 
z pierwszej połowy XIX wieku.

(kos)

WIDOWISKO ARTYSTYCZNE 
W GUŁTOWACH

W zabytkowym pałacu w Gułto 
wach — staraniem Wydziału Kul­
tury i Sztuki Urzędu Wojewódz­
kiego w Poznaniu. Wojewódzkiej 
Rady Związków Zawodowych i 
Miejsko-Gminnego Ośrodka Kul­
tury w Kostrzynie — zorganizo­
wano w dniach 15 i 17 bm impre 
zę z cyklu „Architektura — Swia 

• tło — Dźwięk” pn. ..Uroki mi­
nionych lat”. W widowisku zre­
alizowanym wedłu? scenariusza 
Włodzimierza Dopierałv pod kie­
runkiem artystycznym Jerzeco 
Daberta (opracowanie muzyczne 
—Ryszard Jasiński) udział wzięli: 
Chór Męski ..Arion” pod batuta 
Leszka Bajona oraz Zesnół Tań- 
ea Ludowego Politechniki PnznaA 
słriej pod kierownictwem Jacka 
Marka, (bran)

WYBÓR POZNAŃSKICH 
WŁADZ PZŁ

Ubiegłoroczne zmiany w podzia 
le administracyjnym kraju spowo 
dowały konieczność stworzenia 
także odpowiedniej struktury Pol 
skiego Związku Łowieckiego. W 
Wielkopolsce powstają obecnie no 
we wojewódzkie władze PZŁ. Os­
tatnio wybrali je delegaci poznań 
skich myśliwych. Przewodniczą­
cym Wojewódzkiej Rady PZŁ zo­
stał Jerzy Małecki. Poznańska or 
ganizacja PZŁ skupia 2499 myśli­
wych, zrzeszonych w 88 kołach, 
które gospodarzą w 126 obwodach 
o powierzchni ponad 9O9 909 hekta 
rów pól i lasów, (zs)

LAUREACI FESTIWALU 
FILMÓW STUDENCKICH

W Bydgoszczy zakończył się O- 
gólnopolski Festiwal Filmów Stu­
denckich. Przedstawiono 40 prac 
autorów — amatorów z kilkuna­
sto ośrodków akademickich.

Sąd konkursowy przyznał 5 rów 
norzędnych nagród. Otrzymali je: 
Jerzy Riden za film „Aby być” i 
AnArzej Jeziorski za film „Wyso­
ko” — obaj z Klubu Filmowców 
Amatorów łódzkiej szkoły filmo­
wej. Wacław Miziniak z poznań-
skiego klubu
„Plon”, Marek

„Ikar” za m

skiego kulbu
..Wszystko <

Leski z bydgos-
.Enefis” film

dla ciebie” i Marek
Piestrzyński z tego samego klubu 
za film „Ognie świętego Elma”.

PAP

należycie zagospodarowana
Projekt ustawy o przejmowaniu nieruchomości rolnych

Do laski marszałkowskiej wpłynął projekt ustawy o przej­
mowaniu i zagospodarowaniu nieruchomości rolnych, który 
modyfikuje dotychczasowe zasady przejmowania przez pań­
stwo zaniedbanych lub opusz czonych użytków rolnych.
Zagadnienie racjonalnego 

wykorzystania ziemi podnie­
sione zostało do rangi konsty

tucyjnej. Ziemia jako dobro 
ogólnonarodowe powinna być

rych zostaną przejęte gospodar­
stwa, do pracy zgodnie z posiada
nymi kwalifikacjami stanem
zdrowia a w miarę potrzeby tak­
że przysposabianie ich do zawodu.

Zmodyfikowane zasady

N- Rockefeller

bowiem niezależnie od 
czyją stanowi własność, 
życie zagospodarowana, 
wzrost liczby ludności

tego, 
nale- 
Stały 
przy

zaatakował
politykę ZSRR

Przemawiając w sobotę we 
Frankfurcie n/Menem, w cza­
sie zorganizowanych tam ob_ 
chodów z okazji 200-lecia USA, 
wiceprezydent N. Rockefeller 
zaapelował o umacnianie połę 
gi militarnej NATO, a zwłasz 
cza o rozbudowę sił morskich 
Paktu Atlantyckiego. Poddał 
on w wątpliwość korzyści 
płynące z procesu odprężenia 
w stosunkach międzynarodo­
wych. Zaatakował w brutal­
ny sposób politykę Związku 
Radzieckiego oskarżając m. m. 
ZSRR o prowadzenie .,dzia_ 
łalncści wywrotowej na polu 
ideologicznym, dyplomatycz­
nym i finansowym”.

Ko men t u ją c' to wys t ą o i eni e. 
obserwator agencji TASS pod 
kreślą, że było ono sprzeczne 
z duchem obecnych czasów, w 
których dominującym czynni­
kiem w rozwoju stosunków
międzynarodowych staJy 
tendencje odprężeniowe.

H. D. Genscher

się

za kontynuowaniem 
koalicji FDP i SPD
Przewodniczący FDP, mini­

ster spraw zagranicznych 
RFN — Hans-Dietrich Gen­
scher, wziął udział we wczo_ 
raj-szym posiedzeniu Zarządu 
Głównego FDP w Berlinie Za 
cho-dnim. Genscher d-ał jasno 
do zrozumienia, iż wolni de­
mokraci gotowi są kontynuo­
wać koalicję z SPD w Bonn Po 
październikowych wyborach 
do Bundestagu. (PAP)

niezbędnym procesie urbaniza 
cji i uprzemysłowienia kraju 
powoduje, że powierzchnia u- 
żytków rolnych w przelicze­
niu na 1 mieszkańca stale ma 
leje, natomiast zapotrzebowa­
nie na produkty żywnościowe 
szybko wzrasta. W tej sytua­
cji! wzrost produkcji rolnej 
jest możliwy do osiągnięcia 
tylko przez intensywne wyko 
rzystanie dosłownie każdego 
kawałka nadającej się do u- 
prawy ziemi.

Szczególne znaczenie ma 
więc zagospodarowanie grun­
tów wypadających z produkcji 
rolnej na skutek starzenia się 
ich właścicieli bądź w wypad 
ku gdy ich podstawowym źró 
dłem utrzymania jest praca 
poza rolnictwem nie pozwala­
jąca im racjonalnie prowadzić 
gospodarstwa rolne.

Toteż niezależnie od podjętych 
w ostatnim okresie szeregu środ­
ków ekonomicznych i organiza­
cyjnych ułatwiających przekazy­
wanie ziemi przez rolników, nie 
mogących sprostać racjonalnemu 
gospodarowaniu na roli innym 
jednostkom zapewniającym jej 
pełne wykorzystanie, niezbędne 
jest zmodyfikowanie dotychczaso­
wych zasad przejmowania nieru 
chomości rolnych. W projektowa­
nej ustawie przewiduje się więc 
przejmowanie nieruchomości rol­
nych zarówno na wniosek właści 
cieli jak i z urzędu. Podobnie 
jak dotychczas nieruchomości roi 
ne przejmowane będą przede 
wszystkim w zamian za rentę. W 
przypadkach, gdy rolnik nie speł 
nia warunków do otrzymania ren

przejmowania gruntów powin 
ny sprzyjać odchodzeniu od 
rolnictwa tych wszystkich 
dla których praca na roli nie 
jest głównym źródłem utrzy­
mania, a także rolników źle 
gospodarujących nie wykorzy 
stujących posiadanych możli­
wości zwiększenia produkcji 
rolnej, która jest podstawą na 
szej gospodarki żywnościowej, 
a tym samym sprawą ogólno­
narodową. (PAP)

Przedstawiciele
KC BPK w Polsce
Dokończenie ze s-tr. 1

Ze strony polskiej w rozmo
wach uczestniczyli: członek
Biuna Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Jan Szydlak, zastęp 
ca członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Jerzy Łu 
kaszewicz oraz kierownicy wy 
działów KC PZPR: Pracy 
I d eo wo - Wy c h owa-wc ze j Wie­
sław Klimczak, Prasy, Radia i 
TV — Kazimierz Rokoszewski,
Nauki i Oświaty 
Maciszewski.

Jarema

Ze strony bułgarskiej ucze-
stniczyli m. kierownik

Dla zmotoryzowanych turystów

Co trzeba załatwić
przed wyjazdem za granicę
Zbliża się sezon wypoczynku letniego. Wielu automobili- 

stów i motocyklistów przygotowuje się do wyjazdów turys­
tycznych poza granice naszego kraju. Wśród nich jest wie­
lu, którzy po raz pierwszy własnym środkiem lokomocji 
zamierzają zwiedzać kraje europejskie. Przed wyjazdem 
czeka ich załatwienie kilku niezbędnych formalności w biu­
rach Polskiego Związku Motorowego.
Sprawą podstawową jest 

prawo jazdy. We wszystkich 
krajach europejskich z wyjąt 
kiem RFN honorowane jest 
dwukartkowe ‘ polskie prawo 
jazdy z napisem „PL”. W 
RFN obowiązuje posiadanie 
międzynarodowego prawa jaz
dy, wydawanego
PZMot. na podstawie 
krajowego.

Drugą niezbędną 
przed wyjazdem za

przez
prawa

rzeczą 
granicę

jest posiadanie ważnego ubez 
pieczenia. Ubezpieczenia PZU 
ważne są na terenie krajów so 
cjalistycznych wraz ze specjał 
nym certyfikatem, wydanym 
przez PZU. Jeśli chodzi o kra­
je strefy dolarowej i Jugosła­
wię. obowiązują tam ubezpie-

IDEDDA
Zachmurzenie małe lub umiar­

kowane. Lokalnie mgły. Temperś 
tura minimalna od 3 do 8 stopni, 
na północy kraiu możliwe przy-

czenia Towarzystwa Ubezpie­
czeń i Reasekuracji . „Warta” 
w zakresie auto casco oraz od 
powiedzialności cywilnej (oc). 
Ubezpieczenia te są żądane 
przez władze celne przy wjeź 
dzie do każdego państwa stre 
fy dolarowej.

Godne polecenia jest także sko 
rzystanie z inicjatywy PZMot. h- 
możli wiającej w przypadku awa­
rii samochodu pokrycie kosztów 
naprawy, w tym celu należy za­
kupić książeczkę międzynarodo­
wej pomocy samochodowej, któ­
ra kosztuje 200 zł. Książeczka ta 
umożliwia naprawę samochodu w 
przypadku wyjazdu do krajów 
strefy dolarowej do kwoty 400 
franków szwajcarskich oraz rów 
nowartość 3 000 zł podczas wyjaz 
du do krajów socjalistycznych, w 
przypadku częściowego lub całko­
witego wykorzystania kredytu 
400 fr. szwajcarskich lub równo­
wartości 3 000 złotych, Biuro Tu­
rystyki Zagranicznej PZMot. do­
konuje rozliczeń z turystami na 
podstawie otrzymanych obciążeń 
z zagranicznych, automob:lklu- 
bów. /

gruntowe, przymrozki, 
tura maksymalna od 
stopni na wschodzie

Tempera- 
około 17 
do około

23 na zachodzie kraju.
BRE»i8Bfl>Baaaaiisii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
eprocowcł Wojciech Nentwig.

STROMA
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ty państwo będzie mogło 
jąć posiadaną przez niego 
za obligacje Narodowego 
Polskiego. Z urzędu będą

prze- 
ziemię 
Banku 
mogły

być przejmowane nieruchomości 
rolne niedostatecznie wykorzysty 
wane, opuszczone zadłużone, a 
także te, na których właściciel nie 
gospodaruje osobiście, jak rów­
nież nieruchomości w wypadkach 
uzasadnionych względami spółecz 
no-gospodarczymi, jeżeli dochody 
właściciela i jego małżonki z ty­
tułu zatrudnienia poza gospodar

Wydziału Propagandy i Agita 
cji KC BPK — Stojan Machaj 
łow i kierownik Wy działu 
Środków Masowego Przeka­
zu KC — Janczo Georgijew.

W czasie rozmów, które upły 
nęły w braterskiej, serdecz­
nej atmosferze, wymieniono 
poglądy r.a szereg węzłowych 
problemów pracy obu partii. 
Podkreślono przeko-nemie. ż€ 
realizacji wielkich zadań, któ­
re wysunęły VII Zjazd PZPR 
i XI Zjazd BPK. towarzyszyć 
mus i i n t en s y wn a, wzmożon a 
praca ideowo-wychowawcza.

stwem rolnym stanowią ich 
ne źródło utrzymania.

W projektowanej ustawie 
widuje się, iż w wypadku 
kazania wszystkich gruntów

głów

prze-
prze- 

ich
właściciel może zatrzymać zabu­
dowania, a w gospodarczo uzasad 
nionych przypadkach państwo bę­
dzie mogło wykupić budynki. Na 
tomiast w razie przejęcia gospo­
darstwa z urzędu dotychczasowy 
właściciel będzie mógł nadal ko-
rzystać z zajmowanych zabudo-

Projektowana ustawa przewidu­
je też kierowanie osób, od któ-

wań, lub innych budynków na wa 
runkach wynajmu.

• Na skrzyżowaniu ulic. Dzier­
żyńskiego i Hetmańskiej w Pozna 
niu doszło wczoraj do zderzenia 
tramwaju nr 2 z „Wartburgiem”. 
Licznych obrażeń doznała pasa­
żerka „Wartburga” M. S.
• W miejscowości Korski (gmi­

na Ostrów Wlkp.) 44-letni K. M. 
prowadząc motocykl WSK prze­
wrócił się i doznał wstrząsu móz­
gu.

<3 5-letni M. K. w Ustkowie (gmi 
na Krotoszyn) wbiegł niespodzie­
wanie na jezanię i został pot raco 
ny przez motocykl. Dziecko prze­
bywa w szpitalu w Krotoszynie.
• W Koźminie (woj. kaliskie) 

21-letni A. K. stracił panowanie 
nad prowadzonym przez siebie mo 
tocyklem i przewrócił się. Z-rów-
no motocyklista jak pasażer
J. W. mocno poturbowani prze­
bywają w szuitslu,

0 W Lesznie na ul. Fabrycznej 
samochód osobowy „Fiat” kiero­
wany przez D. S. z WrocłąWia 
zderzył się z motocyklem. Moto­
cyklista odniósł rany i przebywa w 
szpitalu w Lesznie, (t)
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Balet z Mińska wystąpi 
w Operze Poznańskiej
Korzystając z pobytu w Pol 

sce znanego zespołu baletu kia 
sycznego z Mińska, dyrekcja 
Opery Poznańskiej wprowa­
dza pewne zmiany repertuaro 
we, które z pewnością zainte­
resują melomanów. I tak —. 
23 bm. zobaczymy w wykona­
niu radzieckich gości „Jezioro 
Łabędzie” Piotra Czajkow­
skiego, a 25 bm — obejrzymy 
na scenie opery wieczór bale­
towy, na który złożą się Chopi 
niana, Carmen — suita oraz 
„Ballada alpejska”, w realiza­
cji zespołu baletowego i orkie 
stry z Mińska, (na)

narodowe" w Pekinie
Maoistowscy przywódcy z Pekinu ogłosili w całych Ch 

nowe „święto narodowe”. Tym razem uznano za a 
rocznicę rewolucji kulturalnej z 1966 r. nie Ki

Już sam fakt demonstracyjnego i głośnego obchodzenia 
nicy wydarzeń, które tak skutecznie przyczyniły &ię do zdez!? 
nizowania Chin i tak brutalnie ujawniły rozbieżności w i0R1e 
dzącej grupy maoistów, nie może nie budzić zdumienia 
wałoby się, że i sytuacja wewnątrz Chin nakazywałaby racz? ’ 
przemilczenie tej tak szczególnej różnicy. Wiadomo bo*1? 
że społeczeństwo cbńskie wspomina bez sympatii, a natom^? 
nie ukrywanym strachem i niechęcią lata 1963—68, lata wypetn 
ne ekscesami prowokowanymi przez „czerwoną gwardię" 
członkowie sami następnie padli ofiarami maoistowskiej briJ 
ności i bezwzględności.

A jednak odgrzebano wspomnienia tych niezbyt odległych Wvd 
rżeń, chociaż w okresie kilku poprzednich lat na temat rewolucji/' 
turalnej było już cicho, a ludzie, którzy nią dowodził, pojosta, 
całymi miesiącami w cieniu i niemalże nie uczestniczyli w życiu pub i 
licznym. W obchodoch rocznicowych najwyraźniej nie o wspomni, 
nia chodzi. Przywołano do życia retorykę z okresu rewolucji km/ 
ralnej, powrócono do niektórych metod postępowania z tamtych i', 
na świeczniku znaleźli się ponownie organizatorzy i przywódcy tej 
wacznej „rewolucji”, a ci, którzy się jej sprzeciwiali, ponownie 
nęli ze sceny i są zawzięcie krytykowani. W rocznicowych artykuł, j 
prasa chińska pisze o „renegatach i tajnych agentach w łonie płrUj« 
o „politykach kroczących drogą kapitalistycznego rozwoju”, o „WTo. I 
gach przewodniczącego”, knujących spiski i pragnących „zaprzyj 
Chiny”.

Czyżby te rocznicowe obchody miały być zapowiedzią nawro­
tu „rewolucji kulturalnej”?

Niewątpliwie nie. Najwyraźniej mamy do czynienia nie z ma. 
y sową kampanią, jaką jednak była „rewolucja kulturalna" lecz z 

przejawami frakcyjnej walki o władzę. Rocznicę organizuje s« 
by ostatecznie i bezapelacyjnie rozprawić się z byłym wicepre­
mierem Teng Siao-pingiem i jego sojusznikami, a więc frakcją 
maoistowskich pragmatyków. Nikt nie ma złudzeń co do tego kim i 
są i do czego zmierzają organizatorzy tej kompromitującej rocz- i 
nicy. Są to czołowi przedstawiciele frakcji maoistowskich ekstre- < 
mistów spod znaku żony Mao, pani Ciang Cing. To właśnie umoc­
nieniu ich pozycji ma służyć rozdmuchiwanie atmosfery wrv-| 
nętrznego zagrożenia, organizowanie nowych czystek, nowych po-' 
lewań na czarownice, a wreszcie prowadzenie antyradzieckich j 
kampani, tak charakterystycznych dla taktyki maoistów.

Tak więc w rzeczywistości mamy do czynienia nie z obchoda- 
mi rocznicowymi, lecz z kolejną rundą wzajemnego zwalczani 
się frakcj1:, które liczą na spadek po Mao Tse-tungu i zaciekle 
walczą o lo, by zagarnąć władzę.

STANISŁAW GŁĄWŃSKI

W grudniu br

Światowe forum
sił pokoju w Moskwie

Na spotkaniu w Moskwie przedstawicieli 
wych organizacji pozarządowych, różnych 
nych, organizacji związkowych kobiecych.

międzynarodo' j 
partii polityw 

młodzieżowych.
religijnych i kulturalnych oraz parlamentarzystów z <i) 
krajów, postanowiono, że od 19 do 13 grudnia br. odbędzie
się w stolicy ZSRR światowe forum sił pokoju.
Komunikat opublikowany 

po zakończeniu spotkania 
stwierdza, że koła społeczno- 
polityczne licznych krajów 
przywiązują szczególne znaczę 
nie do uzgodnionych wysiłków 
zmierzających do umocnienia 
pokoju i bezpieczeństwa na­
rodów, ich nieskrępowanego 
rozwoju, do zapewnienia de­
mokracji i postępu. Najlepszą 
drogą w tym kierunku — pod
kreślą komunikat jest bez
pośrednia i otwarta wymiana 
poglądów, stały dialog, będą­
cy źródłem nowych idei, przy 
czyniający się do rozszerzenia 
sfery współpracy.

Na wszystkich etapach przy­
gotowań i w czasie trwania 
światowego forum, będzie ono 
otwarte dla udziału różnych

Zmiany zasad zwolnień
od podatków i opłaty skarbowej

niektórych zakładów rzemieślniczych

partii politycznych i organiza 
cji, działaczy politycznych ■ 

społecznych, pragnących wn.e< 
wkład w umocnienie pokoju. I 
wzajemne zrozumienie i pv 
jaźń między narodami.

Uczestnicy spotkania mos­
kiewskiego zaapelowali do m? 
dzynarodowej cpinii publ'-^’ | 
nej o udział w przygotowa-1 
niach i przeprowadzeniu św;? 
towej konferencji na rzecz za 
przestania wyścigu zbrojeń, o 
rozbrojenie i odprężeń.e. Kon | 
ferencja ta, na prepozyci? P8; 
tii politycznych i organiza^ - 
społecznych Finlandii. zcsfaL" 
zwołana w Helsinkach 23— 
września br.

Przewiduje się, że uczestn < 
cy konferencji omówią środ­
ki zmierzające do zahamew^ 
nia nasilającego się wysc!?J 
zbrojeń, stanowiącego poważ­
ne zagrożenie dla pokoju 
odprężenia. Konferencja hf-, 
dzie otwarta dla wszystkie < 
międzynarodowych, krajewye- 
i religijnych organizacji i,ru 
chów, dla wszystkich, k 
popierają zasady Konferecw 
Bezpieczeństwa i Współprac. -

PAP

W Dzienniku Ustaw 
z 10 maja br. ukazało 
rządzenie Ministra 
zmieniające częściowo 
sowę zasady zwolnień

PRL nr 17 
sie rozpo- 
Finansów, 

dotychcza- 
od podat-

ków i opłaiy skarbowej niektóre 
nowo założone zakłady rzemieśl­
nicze i gastronomiczne.

W myśl nowych przepisów od 
podatków obrotowego i dochodo­
wego oraz od opłaty skarbowej, 
zwalnia się — prócz określonych 
w rozporządzeniu Ministra Finan­
sów z 5 czerwca 1973 r. zakładów
rzemieślniczych także zaikłady
rzemieślnicze: wędliniarskie, kuch 
mistrzowskie i niekarskie. Zmia­
nie uległ sposób obliczania po­
datków w zakładach gastrono­
micznych, w których nie prowa­
dzi się sprzedaży napojów zawie­
rających powyżej 18 procent alko 
holu i tych które /Zatrudnia ta nie 
wiecej niż trzech, a w miejsco­
wościach turystycznych — czte­
rech pracowników.

Przy obliczaniu zatrudnienia 
brać się będzie obecnie średnią 
liczbę pracowników w roku po­
datkowym w stosunku do liczby 
miesięcy, w których zakład był 
czynny, a nie jak dotychczas w 
skali całego roku. Zwolnienia od 
podatków nie stosuje się w razie 
zatrudnienia w zakładzie gastro­
nomicznym jednocześnie więcej 
niż sześciu pracowników.

Ograniczenie zatrudnienia do 
średniej liczby trzech lub czte­
rech pracowników nie dotyczy za 
kładów Sezonowych. czynnych 
przez okrds ńńe dłuższy niż pięć 
miesięcy w toku podatkowym.

Zwolnienie ód podatków (opła­
ty skarbowej) zasadniczo obejmu 
je okres dwóch lat od/dnia roz­
poczęcia działalności zakładu. J°d 
nakże dla nowo założonych zakła­
dów zajmujących sie mechaniką 
pojązdową oraz piekarstwem 
okres ten przedłużono do trzech 
lat. (PAP)

,,Koziołki1' płacą
Na 993 Grę w dniu 1« *

której odbyły się dwa 
wpłynęło 94.737 zakładów
Ci 284.361,— zł. ..

Na losowanie I wpłyneł0__” z|, 
zakładów wartości hZ-rf-
Fundusz nagród wynosi 95 "

Na losowanie II wpłynę’0 
zakładów wartości 109 „ zl- 
Fundusz nagród wynosi 60-

W losowaniu I stw,e,S tró 
3 „czwórki” po 8.719— zł:-j__"zl. 
,ek premiowanych” po 
263 „trójek” po G7,— zł. j (Ki 
ki premiowane” po 25,— 
„dwójek" po 5.— zł. .

W lo-owaniu II stwi«r°T 
8 „czwórek” no 2.''"Z.— z’_ '' rf, 
jek premiowanych” P° 
157 „tróiek” po 74.— zł. J’- i 
jek premiowanych” no 2»«

zł.

2.1'6 „dwójek” po 6 zł.
12.011.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIAZKA - R U C H"
Prenumerata: wpłaty przyjmują 0 

działy RSW „Prasa-Kslążka-Ruch” oraz orz® 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każde? 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzał 
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 z-h 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł).

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 
600-41 łączy wszystkie działy Dział łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział Informacji 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 I 453-31. 
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'^yTąsiadów za Odrą |

z POMYŚLNYCH POZYCJI
K 0 najnowszych architek- 

1) tonięznych akcentów 
Berlina — stolicy NRD, 

* Pałac Republiki, zbu- 
f Jany na placu Marksa-En-

° isa Będzie on siedzibą par- 
. Lentu i iedńocześnie głów 
, ośrodkiem życia politycz 
' g0 i kulturalnego NRD. Mie 
ii ci między innymi salę kon- 
; #r.,oWa mogąca pomieścić w

Lżności od potrzeb do 5 000 
■ 5b Właśnie w niej rozpo­

zna dzisiaj — przewidziane 
» Pięć dni - obrady IX 

/azd Niemieckiej Socjalisty- 
cinej Partii Jcdności <SED>. 
Dartii liczącej obecnie ponad 
19 min członków i kandyda­
tów.

I sekretarz Komitetu Cen­
tralnego SED - Erich Ho­
necker tal^ określił podstawo­
we zadania tego najwyższego 

i jorum partyjnego: — IX 
Zjazd dokona bilansu wyni­
ków, które osiągnęliśmy w 
realizacji uchwał VIII Zjazdu 
w polityce wewnętrznej i za­
granicznej. Jednocześnie wyły 
czy drogę dla naszej republi­
ki w kształtowaniu rozwinięte 
go państwa socjalistycznego 
rż do początku lat osiemdzie­
siątych.

Będzie to więc zjazd kon­
tynuacji tego wszystkiego, 
co Niemiecka Republiki Demo 
kratyczna osiągnęła w swojej 
ponad dwudziestosześciolet­
niej historii, w tym przede 
wszystkim trwałych i jakościo 
wo nowych osiągnięć okresu, 
którv upNnął od poprzednie­
go VIII Zjazdu, to jest od 
czerwca 1971 roku. Wówczas 
to stwierdzono jednoznacznie, 
iż socjalistyczna Niemiecka 
Republika Demokratyczna jest 
i pozostanie po wsze czasy 
trwałą częścią składową współ 
noty państw socjaFstycznych.

I właśnie z tym faktem na­
si sąsiedzi wiążą wszystkie 
swoje sukcesy. A mają ich, 
zwłaszcza w minionym pięcio 
leciu, niemało. Stwierdzają, 
że okres po VIII Zjeździe par­
tii należy do najpomyślniej­
szych w historii kraju.

W gospodarce powiodło się 
osiągnięcie wysokiej dynami­
ki wzrostu i jednocześnie spo 
łecznie odczuwalnych postę­
pów w podnoszeniu poziomu 
życia ludności. Wydatnie u- 
sprawniono procesy inwesty­
cyjne, przyspieszono rozwój 
eksportu. Znaczne postępy za 
notowano w dziedzinie wzro­
stu wydajności, jakości i 
efektywności pracy. Dzięki 
temu nasi zachodni sąsiedzi 
w statystykach światowych no 
towani pod względem liczby 
ludności na 36 miejscu w świe 
Cle_ — znajdują się w pieivz- 
srej dziesiątce uprzemysłowią 
nych państw świata.

Czasami, kiedy mówi się o 
Ciągnięciach Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, przy 
Pisuje się je „typowej nie-

Pałac Republiki w Berlinie — wi 
dok z uiicy Unter den Linden.

Fot. NBI — Bernd Sefzik

mieckiej solidności”. To ste­
reotyp, przeciwko któremu 
występują działacze NRD. 
Dał temu wyraz Wolfgang 
Gambke, dyrektor Ośrodka 
Kultury i Informacji NRD w 
Warszawie, stwierdzając w roz 
mowie opublikowanej w ze­
szłym tygodniu na łamach 
„Walki Młodych”: „...niektó­
rzy niezbyt wnikliwi obserwa 
torzy życia społecznego i gos­
podarczego NRD próbują wy 
jaśniać nasze sukcesy takim, 
nie mającym pokrycia w rze­
czywistości, frazesem. Musi- 
my wyjaśniać, że to, czego do 
konaliśmy w naszej republice, 
jest efektem świadomej pracy 
i zaangażowania w socjalisty­
czne budownictwo pod kierun 
kiem naszej partii SED”.

Okres międzyzjazdowy nale 
żał w NRD do najbardziej 
owocnych również na arenie 
międzynarodowej. Dzięki dal­
szemu umocnieniu sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim i w 
następstwie solidarnej polityki 
państw socjalistycznych Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna uzyskała powszechne 
uznanie międzynarodowe: u- 
trzymuje obecnie stosunki dy 
plomatyczne ze 121 państwa­
mi wszystkich kontynentów, 
jest pełnoprawnym członkiem 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Do przeszłości należą 
fakty dyskryminacji NRD 
przez świat kapitalistyczny. 
Zaś zawarty w grudniu 1972 
roku układ pomiędzy Niemie­
cką Republiką Demokratyczną 
i Republiką Federalną Nie­

miec jest ważnym elementem 
klimatu odprężenia na konty­
nencie europejskim.

Minione pięciolecie przynio 
sło ważne fakty w rozwoju do 
brosąsiedzkich i przyjaciel­
skich stosunków między Pol­
ską i NRD i jednocześnie mię 
dzy obywatelami obu krajów. 
Przywódcy naszych państw u- 
trzymują ścisłe i systematycz­
ne kontakty we wszystkich 
ważnych dziedzinach życia po 
litycznego i gospodarczego. W 
zakresie kooperacji gospodar­
czej przykładem bez preceden 
su jest przędzalnia „Przy­
jaźń” zbudowana w Zawierciu 
przez Polskę i NRD, pracują­
ca na wspólne potrzeby. Ot­
warcie w 1972 roku granicy 
pomiędzy naszymi państwami 
sprawiło, że miliony obywate 
li poznają się wzajemnie, za­
wierają przyjaźnie, a każde­
go roku setki wchodzą w związ 
ki małżeńskie. Te właśnie fak 
ty są najlepszym świadectwem 
przełomu, który dokonał się 
w stosunkach między Polaka­
mi i Niemcami — obywatela­
mi NRD, pierwszego niemiec­
kiego państwa socjalistyczne­
go.

IX Zjazd SED uchwali pro­
gram partii, jej nowy statut 
oraz wytyczne planu pięciolet 
niego 1976 — 80. Sprawą pod­
stawową ma być utrzymanie 
wysokich wskaźników wzro­
stu rozwoju gospodarczego i 
społecznego. W warunkach 
NRD oznacza to położenie na­
cisku na wzrost wydajności 
pracy. Wprawdzie w bieżą­
cym pięcioleciu przybędzie

Dokończenie na str. 4
TADEUSZ KACZMAREK

W najbliższych latach musi- 
my w trybie przyspieszo 
nym zbudować nową 

polską wieś. Na pierwszy rzut 
oka zadania z tym związane 
kojarzą się z przeobrażeniami 
techniczno - organizacyjnymi. 
Więcej traktorów i kombaj­
nów, sprawniejszy transport i 
lepsza obsługa profesjonalna 
rolników, więcej nawozów i 
większa wydajność — to spra 
wy wysuwane na plan pierw­
szy.

Ale jeśli rolnictwo ma pra­
cować sprawmiej i wydajniej, 
konieczne jest też podniesie­
nie szeroko rozumianych wa­
runków życia ludności wiej­
skiej. Pytanie więc, co jest 
ważniejsze — czy podniesienie 
poziomu technicznego i organi 
zacyjnego oraz unowocześnie­
nie struktury rolnictwa, czy 
też przebudowa społeczna i 
materialna nobilitująca warun 
ki życia na wsi — jest pyta­
niem tylko retorycznym.

Porównajmy: w mieszka­
niach miejskich było w 1970 
roku 72,4 procent wodociągów, 
55,5 proc, mieszkań miało 
ustęp, w prawie połowie były 
stałe urządzenia kąpielowe i 
gaz sieciowy, prawie trzy 
czwarte miało zlew, a ponad 
1/3 centralne ogrzewanie.

Odpowiednie dane dla wsi z 
roku 1970 (od którgo sytuacja 
nieco się poprawiła, ale nie na 
tyle, by można było mówić o 
zmianie jakościowej) wygląda 
ły następująco: w wodociąg 
wyposażone było 12 procent 
mieszkań, a w ustęp 5.5 proc., 
zlew 11 proc., gaz sieciowy 
miał niecały 1 procent, wannę 
6 proc., c.o. — 4,5 proc. To nie 
jest w stosunku do miasta tyl 
ko różnica, lecz oczywista dys 
proporcja.

Ostatnio wieś buduje się 
bardzo szybko; gdzie spojrzeć 
— świeże mury i nowiutkie da 
chy. Boom budowlany ogarnął 
przede wszystkim obiekty in­
wentarskie, ale i w „mieszka- 
niówce” przyspieszenie jest du 
że. Nie tak duże co prawda, 
jak by się chciało, ale nie ma 
na to na razie rady — bariera 
materiałów i tzw. moc^ prze­
robowych jest póki co znacz­
na.

Poza jakością i poziomem 
wyposażenia mieszkań klucz 
do dalszej poprawy warunków 
życia ludności wiejskiej i do- 
ścigania w tym względzie mia 
sta leży w umacnianiu się 
gminy. Obszary i siedziby 
gmin są tak dobrane, że prze­
ciętna odległość do granicy te­
rytorium gminnego nie prze­
kracza kilkunastu kilometrów. 
Przy rozwiniętej komunikacji 
autobusowej można przyjąć, 
że każdy rolnik ma, lub w 
miarę rozwoju komunikacji bę 
dzie miał, gminę pod bokiem. 
Tam zaś powinny być zloka­
lizowane instytucje, gwarantu 
^ące zaopatrzenie, dostęp do 
kultury, rozrywki, rekreacji i 
sportu w stopniu nie mniej­
szym niż w mieście.

Urbanistyka wiejska

Kto zaprojektuje 
gminę?

Kultura, rozrywka — to u- 
jęcia hasłowe, ale wiadomo, 
o co chodzi. Problem tkwi w 
realizacji. Jak do sprawy po­
dejść. kłania się zagospodaro­
wanie przestrzenne. Nad kon­
cepcjami zabudowy ośrodków 
gminnych pracuje się i deba­
tuje od dawna, ale na szcze­
blu. rzec by można, teoretycz 
nym. Opracowano gminne pla 
ny zagospodarowania prze­
strzennego i od 1 stycznia ub. 
roku weszły on€ w życie. Są 
to jednak dopiero szkice, ra­
my planów szczegółowych, któ 
rych w olbrzymiej większości 
gmin brak.

Nie mniejszy szkopuł w 
tym, że nie ma ich kto zro­
bić. Uproszczone plany zagos­
podarowania przestrzennego 
gmin robiła dawna kadra ur­
banistów-! architektów powia 
towych, która po reformie ad 
ministracji przeszła na ogół 
do innych zadań. W gminach 
architektów i urbanistów nie 
ma, województwa mają na 
głowie tyle zadań planistycz­
nych (w tym planowanie prze 
strzenne województw), że gmi 
nami nie ma się kto zająć. A 
budownictwo, jak się rzekło, 
kwitnie, i to. niestety, tylko, 
na bazie planów uproszczo­
nych. Ich wejście w życie to 
wielki krok naprzód, ale na 
nim nie możemy poprzestać. 
Trzeba chyba zacząć od szkol 
nictwa urbanistycznego na 
średnim poziomie. Jego roz­
wój jest konieczny dla *two- 
rzenia kadrowej służby urba­
nistycznej w gminach. Ta z k<> 
lei, w ramach swobody pozo­
stawionej w tej mierze przez 
województwo, realizować po­
winna stopniowo przestrzenne 
zagospodarowanie gmin.

Nie mogą też ustawać pra­
ce nad założeniami teoretycz­
nymi. Fachowcy zgodni są co 
do tego, że zabudowa gminy 
koncentrować się powinna w 
dwóch centrach: usługowo- 
mieszkaniowym i techniczno- 
gospodarczym obsługi rolni­
ctwa. W pierwszym przypad­
ku koncentracja pozwala na 
prostsze rozwiązywanie próbie 
mów mieszkaniowych, a prze­
de wszystkim komunalnych 
(doprowadzenie wody, gazu, 
ciepła, odprowadzanie ście­
ków). Walor skoncentrowania 
usług techniczno-gospodar­
czych polega na oszczędzaniu 
czasu rolnika, skupieniu trans 
portu i dostaw oraz komplek­
sowości rozwiązywania próbie 
mów ruchu produktów i zao­
patrzenia.

Projektowanie stosownych 
do tych celów ośrodków nie 
ma u nas tradycji. W konkur­
sie zorganizowanym w ubieg­

łym roku przez Ministerstwo 
Administracji Gospodarki Ko 
munalnej i Ochrony Środowi­
ska oraz jeden z oddziałów 
Towarzystwa Urbanistów Pol 
skich, jury konkursowe stwier 
cteiło, że wśród nadesłanych 
rozwiązań zagospodarowania, 
przestrzennego konkretnej gmi 
ny nie ma ani jednego Prol- 
nego od błędów w dziedzinie 
zagospodarowania gminnego 
ośrodka techniczno-gospodar­
czego. Ośrodki mieszkaniowo, 
usługowe, zaproponowane 
przez uczestników konkursu, 
odznaczały się — przeciwnie 
— fachowością i swobodą w 
wyborze propozycji.

Osobny, bardzo ważny pro­
blem rozwoju ośrodków gmin 
nych to tak zwane zaszłości. 
Nie tworzyliśmy siedzib gmin, 
tak jak Brązy li jczycy swoją 
nową stolicę Brasilię — od 
podstaw. Wręcz przeciwnie — 
do rangi stolicy gminy pod­
ciągano ośrodki dojrzałe, wy­
kształcone urbanistycznie, pnr 
najmniej na tle okolicy. Stąd 
też planista staje przed trud­
nym pytaniem: co zachować, 
co zlikwidować?

Ogólna zasada powinna być, 
wydają się, taka: nie naruszać 
tego, co stanowi zapis naro­
dowej historii i tradycji, a od 
wrośnie — waloryzować to, co 
stare i wrosło w na<szą świa­
domość. Przykład: osobiście 
opowiadałbym się za rynkiem, 
tym tradycyjnym, ze zbiega­
jącymi się uliczkami i skupis­
kiem najważniejszych w miej 
scowości instytucji i usług. Ry 
nek jako rozwiązanie urbani­
zacyjne nie kłóci się z kon­
cepcją dwóch centrów. Sam 
stanowiłby jedno z nich, na­
tomiast centrum technicznc- 
gospodarcze lokalizować nale­
żałoby na uboczu gminy.

Problemy urbanizacyjne 
gmin są znacznie szersze, niż 
tu poruszone. Może póki co, 
zanim powstanie kadra urb«- 
ndsitów gminnych, należałoby 
regularnie szkolić w zakresie 
urbanistyki istniejące służby 
budowlane gmin? Próby takie 
są podejmowane, potrzeba im 
jednak rozmachu. Zaś wszyst­
kim odpowiedzialnym za po­
stęp rolnictwa warto chyba 
uświadomić, że jego elemen­
tem jest także urbanistyka 
wiejska.

MAREK JEFRKM1ENKO

owiło się kiedyś, źe 
UL pieniądze leżą na u- 

licy. Mówiło się tak 
^ie dlatego, iżby ich, posia­
dacze rozrzucali je po bru­
ku, lecz dla określenia 
szansy dorobienia się Więc 
^ic więcej — tylko schylić 
Sl% i podnieść. Czy pasuje 

powiedzenie tylko do cza 
sów osławionych milioner­
ach karier różnych pucy- 
butów?

Jest, powiedzmy, lato, 
spocony przechodzień szu­
ka ochłody. Oto i pieniądz 
wprost na ulicy: niejeden 
agent, obsługujący państwo 
U'V saturator z wodą sodo- 
w<ł> osiąga wówczas obrót 
dzienny wartości kilku ty- 
s^cy złotych, zwłaszcza 
Podczas poznańskich tar­
gów. Na szklance wody z 
sokiem, legalnie, z pożyt- 

A jednak gastrono- 
17110 odczuwa nieraz w se­
zonie brak agentów, choć 
trzeba tylko podłączyć się 
do kranu i pompować, i 
'Pompować...

Nasza gastronomia, to 
Resztą cała taka przysło­
wiowa ulica, usłana pie- 
ntędzmi. Minęły w niej cza 
SV, gdy jedzącemu pchał 

restauracji na plecy 
drugi konsument, oczekują 

na zwolnienie krzesła. 

Podwyższenie cen i marż 
dla osiągnięcia większej 
kultury obsługi w gastrono 
mii, rozluźniło tłok w loka­
lach. Powstały warunki, 
aby zadbać o samopoczu­
cie gościa restauracyjnego, 
nadskakiwać mu od właści 
wej strony. I dzieje się 
tak w niejednym „zakła­
dzie żywienia”, lecz nie we 
wszystkich.

Choć minęły już dwa la­
ta od podwyżki marz, choć 
od niedawna gastronomicy 
uzyskali niebywale upraw­
nienia i samodzielność, 
tkwią niektórzy w starych 
czasach fałszywie kalkulu­
jąc, że lepiej zedrzeć z jed 
nego gościa za bryzol z pie 
czarkami, niż obsłużyć pięt 
nastu — pierogami z mię­
sem. Pierogi? Dyshonor to 
dla lokalu kategorii pierw­
szej.

Tych piętnastu gości, te 
pierogi z mięsem — to owa 
ulica usłana złotówkami. 
Pewnie, nie wystarczy wów 
czas tylko schylić się i pod 
nieść, nieraz trudno będzie 
i grzbiet własny wyprosto­
wać, ale taka inicjatywa 
zawsze ma trwałe powodze 
nie oraz niezawodny pro­
fit. Bo nam — prócz kul­
tury obsługi — potrzebna 

jest również sama gastrono 
mia...

Od kilku już lat, pod 
wpływem potrzeb, zabiega 
minister handlu o stworze­
nie powszechnej małej gas 
tronomii, aby bar mleczny 
nie był jej głównym a 
skromnym przedstauńcie-

Bez komputera

Schylić się 
i podnieść

lem. Więc wpierw, przed 
czterema laty, wstawiał się 
do władz terenowych za 
ZSS „Społem”, które miało 
wprowadzić tak zwane 
(brzydko) gastro-punkty. 
Pomysł ten zrodził się 
wpierw w Poznaniu. Pole­
gał na tym, żeby przy tra­
sach turystycznych przeka 
zać w części żywienie zbio 
rowe gospodyniom domo­
wym. Wykorzystując włas­
ne pomieszczenia mieszkal­
ne, umiejętności kulinarne 
i źródła zaopatrzenia, mo­

gły one przygotowywać kaź 
dego dnia do stu jednoda- 
niowych posiłków, jak bi­
gos, gulasz, placki ziemnia 
czane itp. Pomysł zresztą 
nie był nowy. Z prywatnej 
inicjatywy pewnej świato­
wej damy w Zakopanem, 
już pięć lat wcześniej sto­

łowałem się u niej w do­
mu wraz z kilkunastoma 
wczasowiczami. Brała wów 
czas jak w „Orbisie”, ale 
jadało się u niej... jak u 
mamy.

Jednodaniowy pomysł 
„Społem” jakoś nie wypa­
lił. Zbyt wiele widać inicja 
tywa prywatna miała wte­
dy do czynienia z podatka­
mi, bowiem w rok później 
minister handlu protegował 
u ministra finansów tych 
wszystkich, którzy zechcą 
żywić ludzi obcych przy 

swym stole domowym. 
Zwolniono więc od podat­
ków gospodynie z małych 
miejscowości, wydające do 
30 posiłków dziennie. Sam 
zaś minister handlu już 
dwa lata temu zwolnił je 
od obowiązku uzyskiwania 
formalnych uprawnień. Je­
dyne kwalifikacje to chęć, 
własna inicjatywa.

I znów są to pieniądze 
leżące na ulicy. Dobra gos­
podyni i kucharka, co to 
zawsze jej „wychodzi” 
świetnie bigos, barszcz u. 
kraiński czy grochówka, 
może je niemal przez okno 
sprzedać turystom, którzy 
nie chcą jeść bryzdu z pie 
czarkami. 1 co? Choć od 
dwóch lat są wszelkie wa­
runki i przepisy dla rozwo 
ju takiej „gastronomii na 
trasie”, nadal nie ma jej je 
szcze w Wielkopolsce.

Mówią mi dzisiaj w gas­
tronomii, że dla inicjatywy 
własnej ludzi rzutkich, lu­
biących samodzielność, na­
stały dzisiaj czasy stabili­
zacji i trwałej perspekty­
wy. Także w prywatnej 
gastronomii, w owej for­
mie zbiorowego żywienia 
przez gospodynie domowe. 
Ja mogę to tylko potwier­
dzić. Potrzeby sprawnego i 

masowego żywienia, przez 
cały rok, wymagają włą­
czenia w orbitę działania 
sektora uspołecznionego 
takie drobnych przedsię­
wzięć i inicjatyw: gastro- 
punktów i agentów, pry­
watnych restauratorów i 
gospodyń domowych.

Warunki te wzbogaca ko 
lejny poznański zamysł, aby 
takie domowe stołóweczki 
tworzyć również na no­
wych osiedlach, w blokach 
mieszkalnych. Mimo ścisku 
mieszkaniowego są przecie 
tacy, którzy mają nadme- 
traż, zamieniają więc się 
na mniejsze mieszkanie, al 
bo wynajmują wolny po­
kój, czy też organizują w 
nim dla sąsiadów prywat­
ne przedszkole. Dlaczego- 
by więc nie mini-stołów­
kę?

Przykłady można mno­
żyć, potwierdzą jedynie, że 
praprzyczyną późniejszego 
powodzenia bywa inicjaty­
wna własna i przekonanie o 
jej trafności i celowości.

Są warunki i przychyl­
ność władz, są pomysły. Po 
trzeba teraz tylko ludzi z 
inicjatywą. Takich, którzy 
widzą pieniądze na ulicy i 
— we własnych domach.

ZBILUT SĘK



Dzięki rozwojowi bazy technicznej Telewizji Polskiej

Będzie więcej lepszych programów Dzisiaj witamy kolarzy w Poznaniu
Liczba teleabonentów w Polsce przekroczyła 6 milionów, 

a codzienna emisja sięga oko ło 19 godzin programu ogólno­
polskiego, przygotowywanego przez 8 ośrodków TV. Blisko 
40 procent emisji realizowane jest w kolorze.
O kształcie programu TV 

decyduje nie tylko inwencja 
jego twórców, lecz w dużym 
stopniu także technika, ilość 
i jatkość urządzeń niezbęd­
nych do przygotowania ' prze 
kazania programu. Rozwija­
nie produkcji nowoczesnego 
sprzętu, modernizacja TVP i
rozbudowa techniki kolorowej 
— to główne kierunki w ja.

kich zmierza XI Muza w na­
szym kraju.

Dokumentem dużej wagi 
jest uchwała Prezydium Rzą­
du o rozwoju bazy technicz­
nej radia i telewizji do roku 
1990. Główne założenia przy­
jętego programu przewidują 
m. in. podejmowanie produk-

jeszcze w tym roku — emisji w 
kolorze do 50 procent całości pro­
gramu.

Tak więc najbliższe lata za 
piszą się w historii Telewizji 
Polskiej jako okres rewolucji 
technicznej, której efekty wi 
dzowie będą mogli dostrzc w 
postaci zwiększenia jakości i 
ilości programów. (PAP)

TELEWIZJA

Bardzo ciekawie układająca się sytuacja na trasie tego­
rocznego Wyścigu Pokoju, wzmogła znacznie zainteresowa­
nie tą imprezą. O tym jak wygląda walka na etapie kibice 
będą mogli przekonać się już dzisiaj, kiedy to kolarze wja- 
dą na teren naszego województwa.
Harmonogram czasowy eta­

pu Toguń — Poznań (150 km) 
przedstawia się następująco:

godz. 14.30 — mecz
Lech 
(RFN)

Kickers
piłkarski 

Offenbach

• godz. 16.25 — akrobacje san, 
towe w wykonaniu pilotów ? 
i skoki spadochronowe

• godz. 16.50 - zlot balonów » 
znań — Katowice

• godz. 16.55 — biegi 
kobiet i mężczyzn «tafet0W(

di

K'
ul

Z POMYŚLNYCH
POZYCJI

Dokończenie ze str. 3 
krajowi pół miliona młodych 
rąk do pracy, ale — jak prze 
widują demografowie — licz­
ba ludności zmniejszy się z 
16.85 min obecnie do 16.62 
min w 1980 roku. Tym bar­
dziej nadal aktualne pozo- 
staje hasło rzucone na po­
przednim zjeździe partii, na­
wołujące do tego, by jak naj­
lepiej wykorzystać każdą mar 
kę, każdą ’ godzinę i każdy 
gram surowca.

Warto podkreślić, że staje 
się to w NRD powszechną pra 
ktvką. Ilustracją tego w skrom 
nym zakresie może być obra­
zek który zauważyłem w ber 
lińskim domu towarowym 
„Centrum”. Gdy któryś z 
klientów poprosił, by dwa upo 
minkowe plastykowe misie za 
pakować mu w torebkę, nie 
tylko sprzedawczyni, lecz 
przed nią także inny klient 
zwrócił uwagę, iż ma on już 
w ręku dość dużą i niewypeł­
nioną inną torebkę. — Musi- 
my przecież — powiedział — 
oszczędzać każdy gram papie­
ru. — Szerokie rozmiary ma 
angażowanie się ludzi pracy 
na rzecz wynalazczości i u- 
sprawnień racjonalizatorskich. 
Bierze w tym ruchu udział 
prawie trzecia część pracowni 
ków przemysłu, usług i rolni 
ctwa.

Jednym z ważnych zadań

cji krajowej podstawowych u- 
rządzeń. W tego rodzaju produk 
cji mamy już pewien dorobek 
— jesteśmy liczącym się w 
Europie producentem magne­
towidów profesjonalnych.

Problemem wymagającym 
nie mniej pilnego rozwiązania 
jest rozbudowa bazy studyj­
nej; inwestycje muszą tu zmie 
rzać zarówno w kierunku pod 
noszenia jakości jak i ilości. 
TVP dysponuje dwudziestoma 
studiami, spośród których za­
ledwie 9 w pełni odpowiada 
wymogom technicznym i pro­
gramowym. Tylko więc ośrod 
ki w Warszawie. Katowicach 
i Krakowie mogą realizować 
programy w obiektach budo­
wanych z myślą o ich prze­
znaczeniu; pozostałe — korzy 
stają z pomieszczeń prowizo­
rycznych, adaptowanych dla 
celów TV. Planowane inwe­
stycje obliczone są więc z jed 
nej strony na utrzymanie dzia 
łalncści istniejących ośrod­
ków, z drugiej — na budo­
wę nowych obiektów. W na­
stępnej 5-latce przewidywane 
jest uruchomienie ośrodka w 
Lublinie.

Program perspektywiczny 
zakłada ponadto wzniesienie 
nowych obiektów w Warsza­
wie, Gdańsku, Szczecinie, Poz 
naniu, rozbudowę ośrodków 
w Katowicach i Wrocławiu.

W obecnych warunkach istnie­
jące studia są przeciążone, a ja­
kość przygotowywanych w nich 
— w wielkim pospiechu — pro­
gramów jest niejednokrotnie nie­
współmierna, nie tylko do wysił­
ku i intencji tw-órców, lecz także 
do rosnących wymagań widzów.

Przyszłością telewizji jest kolor. 
Najbliższe zamierzenia w tym kie 
runku przewidują zwiększenie —

Swarzędzka oferta
twarzędzkie Fabryki Mebli na 

leżą do największych w kra 
ju. Roczna ich produkcja sięga 
wartości ponad 1,8 miliarda zło­
tych; można by umeblować nią 
50-tysięczne miasto. Cenione i po 
szukiwane, również za granicą, 
są m. in. komplety „Swar Kom­
bi”, „Maja”, „Gracja", „Rotter­
dam”.

Wymierne, coraz znaczniejsze 
korzyści przynosi w SFM działal­
ność racjonalizatorska. Dość 
stwierdzić, że jedna przeznaczo­
na na jej finansowanie złotówka 
daje trzynaście złotych. Na trzy 
dotychczas zorganizowane tu gieł 
dy racjonalizatorskie wpłynęło 
150 wniosków; łączny ich efekt — 
15 milionów złotych. W Swarzędz 
kich Fabrykach Mebli pracuje 20 
milionerów-racjonalizatorów, któ­
rych pomysły wdrożone już do 
produkcji przyniosły tę właśnie 
kwotę oszczędności.

Miesiąc temu 14 zakładów prze­
mysłowych z całego kraju wyra­
ziło gotowość nawiązania ściślej­
szej współpracy z telewizyjnym 
programem „Mam pomysł”. Prak 
tycznie oznacza to, że przedstawią 
one własne rozwiązania technicz­
ne lub organizacyjne, przydatne 
także innym. Pierwsze zgłoszenia 
napłynęły właśnie ze Swarzędzkich 
Fabryk Mebli.

Stąd we wczorajszej, 92 z kolei, 
edycji tego programu gościli dy­
rektor techniczny SFM — Andrzej 
Pawlak oraz trzej swarzędzcy ra­
cjonalizatorzy. Czesław Chęciński 
zaprezentował ścisk uniwersalny 
do montażu mebli skrzyniowych, 
Zbigniew Bogucki — urządzenie 
do rozdrabniania pianki poliure­
tanowej ,a Henryk Sybilla — urzą 
dzenie do wciągania oparć na de 
sęczki i napinania taśmy tapicer- 
skiej oraz wycinak pneumatyczny. 
Pomysły te zyskały uznanie dyrek 
tora Bydgoskich Fabryk Mebli — 
Leonarda Rajwy, pełniącego w 
programie funkcję eksperta.

(pik)

• godz. 13.10 — start ostry w To­
runiu

O godz. 13.50 — 14.00 pierwsza lot- 
■ na premia w Inowrocławiu
• godz. 15.20 — kolarze wjadą na 

teren woj. poznańskiego (na od 
cinku Trzemeszno — Gniezno)

9, godz. 15.30 — 15.40 — druga lot­
na premia w Gnieźnie

9 godz. 16.20 — przejazd przez Ko | 
strzyn

0 godz. 16.55 — 17.10 — planowany ] 
przyjazd kolarzy na metę.
W Poznaniu uczestnicy Wyś ] 

cigu jechać będą następujący­
mi ulicami: Warszawską, Pod | 
wale, Zamenhofa, Krzywo­
ustego i Bema.

Tych sympatyków kolar­
stwa, którzy wybierają się ęa | 
Stadion im. 22 Lipca, gdzie u- 
sytuowana jest meta etapu in | 
formujemy, że czekając na ko 
larzy j>ędą mogli obejrzeć na- ' 
stępujące imprezy:

godz. 15.15 — w przerwie me­
czu pokaz musztry paradnej w
wykonaniu orkiestry Dowódz-
twa Wojsk Lotniczych
godz. 15.30 — II połowa meczu 
piłkarskiego
godz. J6.15 — wjazd kolarzy Ma 
łego Wyścigu Pokoju

• godz. 17.05 - pokazy skok 
batucie * >i

• godz. 17.10 — przewidywany „ 
jazd kolarzy Wyścigu Pokoju 

Na stadionie otwarte ber-
punkty sprzedaży gastronoS i 
nej, a przy wejściu wręczaj 
kolorowe chorągiewki, który ' 
mi witać będziemy kolarzy.’ i 

(wił)

Pech S. Szozdy
Dokończenie ze str. 1

SF

II

Lekkoatletyka
P. Bielczyk pobił
rekord J. Sldły

W drugim dniu międzynarodo­
wego mityngu w Atenach, młody 
oszczepnik SZS — AZS Warszawa 
— Piotr Bielczyk pobił rekord Pol­
ski w rzucie oszczepem, należący 
od 16 lat do Janusza Sidły. Biel­
czyk osiągnął wynik 88,04. Ponrzed 
ni rekord Sidły wynosił 86.22 m.

Drugi rekord Polski padł w 
pchnięciu kulą kobiet. Ludwika 
Cbewińska dwukrotnie osiągne’a 
rezultaty lensze od swego poprzed­
niego rekordu (19 96). Jej seria: 
18,64 — 19.40 — 19,44 — spalony — 
19,01 — 18,68.

Podczas lekkoatletycznych zawo­
dów w Kaliszu Rvszard Świniar­
ski z miejscowej CaHsii uzyskał w 
biegu na 800 m nailepszy t°eorocz-
ny wynik w kraju 1.47,2 min.

X dalekopisem

w Toruniu
। nemu z nich się to nie udało. Z 
' polskich kolarzy szczególnie ak- 
■ tywny był Stanisław Szozda. Tuż 
I przed wjazdem w bramę stadio­

nu znajdował się on na doskona-
I łej drugiej pozycji. 1 kiedy wy­

dawało się, że kolejny etap przy- 
| niesie sukces polskiemu zawodni­

kowi, Szozda zderzył się t Gali- 
I kiem (CSRS), wskutek czego obaj 

wylądowali na jezdni. Bezpośred- 
| nią przyczyną upadku Szozdy był 

defekt koła. Nasz reprezentant 
szybko się jednak podniósł i prze 
jechał punkt mierzenia czasu ra­
zem z peletonem, dzięki czemu

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

VIII etapu

2. M.
3. I.
4. M.
5. B.

8. J.
9. J.

10. G
22.
28.
37.
41.
43.

W.

Bartonicek (CSRS) 
straty do

Tanew (Bułgaria) 
Schmid (Szwajc.)
Schiffner (NRD) 
Isajew (ZSRR) 
Ilie (Rumunia) 
Gorełow (ZSRR) 
Perez (Kuba) 
Schuitmakre (Hol.) 
Simonnot (Francja) 
MATUSIAK

J. KOWALSKI 
T. ZAWADA

M,
MYTNIK 
NOWICKI

69. S. SZOZDA

3:26.47 i 
1‘den

10 sek. I 
20 sek. i 
W sek.
30 sek. 1 
30 sek.
M sek. 1 
30 sek. > 
30 sek. i 
30 sek. I 
30 sek, 
30 sek, I 
30 sek, 
30 sek. 
30 sek, 
30 sek.

nie poniósł 
wych.

Na bieżni 
najszybciej

żadnych strat czaso-

stadionu w Toruniu 
finiszował Bartonicek

(CSRS), wyprzedzając Michajłowa 
(Bułgaria) i Schmida (Szwajcaria).

Pierwsze oględziny lekarskie wy 
kazały, że Szozda nie odniósł groź 
niejszych obrażeń, które mogły 
by mu uniemożliwić dalszy udział 
w Wyścigu Pokoju.

Echa prasy zagranicznej

W. Fibak gwiazdą
światowego tenisa

„Nowa gwiazda światowego te-
nisa”, „Błyskawiczna kariera mło­
dego Polaka” — oto tytuły, które

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
VIII ETAPU

i.

2.
3.
4.
9.

1.

3.

5.
6.
7.
8.
9.

10.

14.
33.
37.

CSRS

Bułgaria 
Szwajcaria 
Holandia 
POLSKA

10:2121 
straty do liden

10 sek,
20 sek.
30 sek.
30 sek.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA

PO VIII ETAPACH

H.

S.

B.
G.

M.

Hartnick (NRD) 
straty

SZOZDA
Galik (CSRS)
Isajew (ZSRR)
Lauke (NRD) 
MYTNIK
Hrazdira (CSRS)

W. van Heivoirt (Hol.)
B. Drogan (NRD)
A. Bartonicek (CSRS)
M NOWICKI
J. KOWALSKI 
T. ZAWADA 
W. MATUSIAK

25:49.25 
do lidera

49 sek.
2.10 min.
2.21 min.
2.58 min.
3.32 min.
3.33 min.
4 19 min.
4.22 min.
4.59 min.
5.12 min,
7.48 min. 1 

32.57 min. ! 
35.37 min. I

poddanych pod dyskusję przed 
IX Zjazdem SED jest rozwój 
budownictwa mieszkaniowego. 
Chociaż poprzedni plan pięcio 
letni w tej dziedzinie został 
przekroczony o 109 000 miesz­
kań, w NRD uważa się, że o- 
kres oczekiwania na własne 
mieszkanie jest nadal zbyt dłu 
gi. Toteż partia podjęła pro­
gram całkowitego rozwiązania 
problemu mieszkaniowego do 
1990 roku, przewidując, że w 
bieżącym planie pięcioletnim 
wybuduje się lub zmodernizu 
je 700 — 800 tysięcy mieszkań, 
a w ciągu najbliższych piętna 
stu lat — 2,8 do 3 milionów 
mieszkań.

Dyskusja przędzjazdowa w 
NRD potwierdziła, że decydu­
jącym czynnikiem wzrostu 
gospodarczego pozostanie in­
tensyfikacja produkcji. Bę­
dzie to możliwe dzięki dalsze 
mu pogłębieniu współpracy 
gospodarczej i politycznej ze 
Związkiem Radzieckim i inny 
mi państwami socjalistyczny­
mi.

Oznacza to, że Niemiecka 
Republika Demokratyczna jest 
i pozostanie ważnym ogniwem 
umocnienia powojennego po­
kojowego ładu w Europie o- 
raz współtwórcą rosnącej siły 
wspólnoty państw socjalistycz 
nych.

TADEUSZ KACZMAREK

Na co idą pieniądze?

Większa produkcja 
nowe wyroby z Pudliszek

Milowy krok w unowo­
cześnieniu i rozwoju 
Wielkopolskich Zakła­

dów Przemysłu Owocowo-Wa 
rzywnego w Pudliszkach sta­
nowi tegoroczna inwestycja 
wartości 110 min zł. Składa się 
na nią nowa duża hala, zbudo 
wana z elementów sprowadzo 
nych z NRD, maszyny i urzą­
dzenia oraz budynek mieszkał 
ny dla 24 rodzin pracowników 
zakładu.

Za miesiąc przybędzie dru­
ga linia „groszkowa” o zdolno 
ści przerobu 80 ton ziarna na 
dobę. Wkrótce po jej urucho­
mieniu zostanie osiągnięta peł 
na zdolność produkcyjna linii, 
co oznacza podwojenie prze­
robu groszku, a więc 4000 ton 
tych konserw w sezonie. Ze 
względu na pełną automatyza 
cję linii, zatrudnienie w zakła 
dzie zwiększy się tylko o 12 o- 
sób. Znacznie natomiast po­
większono obszar uprawy 
groszku — w kombinatach 
PGR Pudliszki i Gola obsiano

tym zielonym przysmakiem o- 
kcło 1000 hektarów.

W połowie sierpnia zostanie 
w „Pudliszkach” uruchomiona 
nowa linia „pomidorowa” fir­
my włA-kiej Tito Manzini, któ 
ra będzie przerabiała 30 ton 
pomidorów na dobę. Pozwoli 
to na zwiększenie o połowę 
produkcji koncentratów pomi 
dorowych i soków — do 18 000 
ton. Zakontraktowano 750 hek 
tarów pomidorów, które zosta 
ną dostarczone prawie w cało 
ści od 1500 plantatorów. W ce 
lu usprawnienia zbioru pomi­
dorów i pokonania bariery pra 
cochłonności, zakład podpisał 
umowę z Instytutem Warzyw­
nictwa w Skierniewicach — in 
stytut ten przeprowadza ba­
dania w zakresie wyhodowa­
nia takich odmian pomidorów, 
których cały owoc będzie doj­
rzewał jednocześnie, co pozwo 
li na jednorazowy zbiór maszy 
nowy.

Obok tak znacznego zwięk­
szenia produkcji podstawo­
wych asortymentów, „Pudlisz
ki” przekażą w tym roku na 
rynek kilka nowości. Będzie to 
m. in. cebulka srebrzysta, któ 
rej nasiona sprowadzono z 
Holandii i posiano w Kombina 
cie PGR Koralewo. Cebulka 
o średnicy około 1,5 cm ma ta 
kie same wartości bakteriosta 
tyczne, jak cebula normalna, 
lecz odznacza się łagodnym 
smakiem. Będzie ona zalewana 
przyprawami i sprzedawana w 
konserwach. Już w IV kwarta 
le tego roku „Pudliszki’’ wypro 
dukują około 100 000 słoików 
cebulki srebrzystej. Również z 
Holandii sprowadzono nasiona 
fasoli zielonej „Flagolet”, któ 
ra ma wygląd groszku, a smak 
fasoli. Będzie ona przerabiana 
w sierpniu na jednej z linii 
groszkowych i również w IV 
.kwartale około 75 000 puszek 
wzbogaci dostawy rynkowe.

(gra)

W Danii zakończył się w ponie­
działek Międzynarodowy Wyścig 
Kolarski, w którym startowali re­
prezentanci Polski Zwycięzcą wy 
ścigu został Ryszard Szurkowski, 
który uzyskał łączny czas 9:25.40 
godz., wyprzedzając o 49 sek. re­
prezentanta Danii — Benny Peder 
sen a.

Ostatni etap przyniósł zwycię­
stwo innemu polskiemu kolarzowi 
— Falkowskiemu, a Szurkowski 
zajął 5 miejsce. W ostatecznej kia 
syfikacji Polacy zajęli miejsca: 20 
— Brzeżny, 23 — Klimczyk i 36 — 
Fajkowski.

Doskonały wynik w chodzie na 
10 km uzyskał podczas zawodów 
w Bergem reprezentant Meksyku 
— Daniel Dautista Rocha. Jego 
czas 40.51,6 jest najlepszym rezul­
tatem w świecie. Warto dodać, że 
oficjalne rekordy świata w cho­
dach notuje się tylko na dystan­
sach 20. 3Ó i 50 km.

W Badalonie odbył się rewanżo 
wy mecz w siatkówce mężczyzn 
między zespołami Polski i Hiszpa­
nii. Zwyciężyli ponownie Polacy 
3:0 (15:10. 15:5, 15:11).

Zwycięstwem tenisistów ZSRR 
4:1 nad RFN zakończyło sie ćwierć 
finałowe spotkanie strefy europei 
skiej Pucharu Davisa rozgrywane 
go w Bad Homburg.

ukazały Się ostatnio 
zet zagranicznych 
Wojciecha Fibaka.

W ciągu jednego

na łamach ga­
po sukcesach

miesiąca teni-
sista Polski awansował do ścisłej 
czołówki, zwyciężając najlepszych. 
Niewielu jest tenisistów, którzy 
mogą poszczycić się tak wspaniałą 
serią. Startując w trzech wielkich 
międzynarodowych turniejach — 
Monte CaTlo. Sztokholm i Bourne- 
mouth dwukrotnie zwyciężył, a 
raz był drugi. W grze podwójnej 
ze swym partnerem Karlem Mel­
lerem (RFN) zdobył tytuł mistrza 
świata WCT, a ponadto/ wygrał 
turniej w Monte Carlo. Mając za 
partnera Amerykanina Freda 
McNaira zajął pierwsze miejsce w 
Bournemouth.

W tym czasie poniósł tylko 2 po­
rażki. W Monte Carlo przegrał w 
finale z Argentyńczykiem Vilasem, 
a W Sztokholmie przegrał debla 
występując razem z Meilerem

W pokonanym polu są gracze 
najwyższej klasy, m. in. aktualny 
mistrz świata WCT Szwed Borg 
Amerykanin Tanner. Holender Ok- 
ker, Rumun Nastase, Francuz Jauf- 
fret, Hiszpan Orantes.

Polak zrewanżował się też Viła- 
sowi za porażkę w Monte Carlo 
wygrywając z nim na następnym 
turnieju w Sztokholmie.
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MEDYCZNE STUDIUM ZAWODOWE NR 1 
g 61-817 Poznań, ul. Garncarska 7, tel. 507-01 i 560-81 
rP zawiadamia, że przyjmuje do dnia 20 czerwca 1976 roku 
f ' S

a ZGŁOSZENIA KANDYDATEK S 
g na rok szkolny rozpoczynający się 1 września 1976 r. % 

na następujące wydziały:

L WYDZIAŁ PIELĘGNIARSTWA — nauka trwa 2 lata, 
S 2. WYDZIAŁ POŁOŻNYCH — nauka trwa 2,5 roku, S

3, WYDZIAŁ HIGIENY SZKOLNEJ — nauka trwa 1 rok,

4. WYDZIAŁ DIETETYKI — nauka trwa 1 rok,
5. WYDZIAŁ OPIEKUNEK DZIECIĘCYCH Br

HE * — nauka trwa 1 rok.

Wszystkie słuchaczki Studium mają możliwość uzyskania 
stypendium. Ponadto kandydatki Wydziału Pielęgniarstwa Er 
i Położnych mogą ubiegać się o miejsce w Domu Słuchacza. 
Warunki przyjęcia:

— matura lub świadectwo ukończenia szkoły średniej, Br
— dobry stan zdrowia,
— wiek 18—35 lat.

ap Szczegółowych informacji udziela sekretariat Studium. 
9 1952-K1

Tanio sprzedam samo­
chód marki Wanderer, 
rocznik 1939. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47809g.

Lokale
Zielona Góra! Pokój z ku 
chnią, kwaterunkowe (ku 
chinia mała widna), c.o., 
łazienka, telefon, zamie­
nię na pokój z kuchnią 
w Poznaniu. Skibińska 
65-517 Wiśniowa 32 m. 4. 
Zielona Góra. 44152g
Mieszkanie M-4 trzy po­
kojowe. telefon. Osiedle 
Jagiellońskie zamienię na 
dwa mieszkania. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla -7447g.
M-2. nowe budownictwo, 
kwaterunkowe, okolica 
placu Wolności, zamienię 
na 2 pokoje nowe bu­
downictwo. może być spół 
dzielcze. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45223g.____________________  

e Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, budynek gospo­
darczy, 1 ha ogrodu, po­
łowa zadrzewiona, całość 
oparkaniona. Kazimierz 
Brotelz, Zakrzewice 56, 
63-130 Książ Wlkp., woj. 
poznańskie. 540p
Sprzedam działkę 1 ha za 
drzewioną sadem z zabu­
dowaniami gospodarczy­
mi. Teofil Chojnacki. 
77-400 Złotów, pi. Kościusz 
ki 8. ,tH 32-71.542 n

e Różne
Cyklinowanie parkietów, 
tel. 32-16-89 Rybarczyk.

46529g

Uwaga! Specjalistyczny 
warsztat ślusarski wyko­
nuje siatki ogrodzeniowe 
oraz montuje kompletne 
ogrodzenia. Dzierżyńskie­
go 150. 46323g
Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów 
oraz malowanie podłóg, 
tel. 67-34-40 po godz. 17, 
Łagodzki. 47085g
Parkiet (mozaiki) wykła­
dziny układam, bezpyło­
we cyklinuję, Nowakow­
ski, tel. 739-58. 46627g

Orwochrom UT 18 barw­
ne przeźrocza, NC 19 
MASK. barwne filmy ne 
gatywoww wywołuję w 
krótkim terminie. Zakład 
Fotograficzny. Jan Kolec 
ki, Ratajczaka 33 fnaroż- 
nik Czerwonej Armii).

46479g

Kołdry z pierzyn przera­
biam, termin 10 dni. Poz 
nań, Kwiatowa 8. 45884g

Naprawa lodówek, tel.
33-16-07, Hajdrych. 45710g

Aloesy lecznicze wysyła 
hodowla. Stanisław Kluż, 
64-720 Lubasz. 502p

Q Matrymonialne
Rozwiedziony nie z wła­
snej winy. 27-Ietni, wy­
kształcenie wyższe, przy­
stojny. bez nałogów, do­
brze sytuowany. pozna 
panią do lat 28 Zdjęcia 
bardzo mile widziane. 
Zwrot zapewniony Cel 
matrymonialny Oferty 
,,Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 45O42g.

Panna 28-letńia, ładna, 
zgrabna, wykształcenie 
średnie techniczne, pozna 
kawalera do lat 35. z mie 
szkaniem Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 45024g

Kawaler, 82-letnl pozna, 
miłą panią do lat 24 z 
mieszkaniem (może być 
x dzieckiem). Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44R48g

ZAKŁADY 
MOTORYZACYJNE NR 5 

W POZNANIU 
ul. Wawrzyniaka 43

PRZYJMUJĄ 

ZAPISY UCZNIÓW 
do klasy I na rok szkolny 1976/77 

w następujących zawodach: 
— tokarz, 
— ślusarz, 
— frezer, 
— szlifierz, 
— blacharz, 
— lakiernik, 

7 — tapicer.

Zgłoszenia w Dz. Osób, i Szkolenia Za­
wodowego pod wyżej podanym adresem.

1985-K1

OOOOC<>OOO<><>O<XXX>OOOO<>^<>^OOC>O000,

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
14 maja 1976 r. zmarł

prof. dr hab. med. JÓZEF WIZA
nestor polskich mikrobiologów, b. wieloletni 
kierownik Zakładu Bakteriologii i Wirusologii 
Klin. AM. nauczyciel wielu pokoleń lękarzy, 
przyjaciel młodzieży Odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 
1 Srebrnym Krzyżem Zasługi. Odznaką Za Wzo­

rową Prace w Służbie Zdrowia.
Żegnamy naszego nauczyciela, życzliwego 

zwierzchnika, prawdziwego człowieka. Takim 
pozostanie w naszej pamięci.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Pracownicy Zakładu

Dnia 14 maja 1976 r. zmarł

prof. dr habil. JOZEF WIZA

Żonie i Rodzinie wyrazy głębokiego współczu­
cia składają:

wieloletni przewodniczący Poznańskiego 
Odńkiału Polskiego Towarzystwa Mikrobiologów.

Pamięć i szacunek dla Jego postaci pozostanie 
zawsze wśród nas.

Zarząd i członkowie
Poznańskiego Oddziału Polskiego 

Towarzystwa Mikrobiologów
48226g

Dnia 16 maja 1976 r. zmarł nagle

MARCELI LUBIATOWSKI
były długoletni kierownik Warsztatów 

Szkolnych Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego wycho­
wawcę i przyjaciela młodzieży oraz dobrego 
Kplegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dnia 15 maja 1976 r. zasnęła w Panu nasza 
najdroższa mama, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy 77 lat

MICHALINA WASIEŁA
z domu MATEJA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 18 bm. o go­
dzinie 15.00 na cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Kotowo 24. 4fWOg

48252?

Dyrekcja, Kierownictwo Warsztatów, 
Grono Pedagogiczne i Pracownicy 

Zespołu Szkół Budownictwa nr 2 w Poznaniu

WSI

Dnia 15 maja 1976 r. zmarł śp.

Dnia 15 maja 1976 r. zmarł
tDnia 15 maja 1976 r. zasnęła w Panu moja 

najukochańsza żona, śp.

BRONISŁAW KURCZEWSKI
1190-K3

LEONARD KAMIŃSKI
HALINA MAJCHRZYCKA

z domu KNAST

133533
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu junikowskim.

emeryt, były dyrektor Oddziału Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych w latach 1951 — 1957.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu na Junikowie.

tDnia 16 maja 1976 r. zmarła najukochańsza 
żona, mama, teściowa, babcia, siostra i cio­

cia

Syn z żoną i dziećmi

Proszę o nieskładanie kondolencji.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 maja 
br. o godz. 14.30 na cmentarzu żabikowskim (Lu­
boń 3).

Pogrążony w smutku 
mąż z rodziną

HELENA JANIC
z domu PIETROWIAK

48357g

Ul. Wyspiańskiego 41. 1186-U3
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 15.30 

z domu żałoby.

Dnia 16 maja 1976 r. zasnął w Bogu po krótkiej 
i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 63

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w Poznaniu

tDnia 15 maja 1976 r. odeszła od nas na zaw­
sze, namaszczona • Olejami' św., nasza naj-

droższa 
teczka,

siostra, bratowa i najukochańsza cio- 
śp.

1192-K3
ANTONINA GEORGE

W smutku pogrążona

Szamotuły, ul. Mickiewicza 2. 48378g

Dnia 16 V 1976 r. zmarła nasza najukochań­
sza siostra, szwagierka i ciocia

STANISŁAW MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11.60 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina Gałczyńskich
Ul. Polna 17 m. 40. 48354g

Dnia 15 maja zmarł w wieku 71 lat mój uko­
chany mąż, nasz ojciec, brat, teść

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 16.00 
w Czempiniu.

LUDMIŁA HALINA FIGAS

STANISŁAW PAWLAK W głębokim smutku pogrążona
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 15 

na cmentarzu św. Piotra w Gnieźnie.
W żalu pogrążona

tDnia 16 maja 1976 r. zmarła w Poznaniu, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroż­
sza żona, bratowa, siostra, szwagierka, ciocia, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 16.00 
na cmentarzu na Naramowicach.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
1185-U3 Gniezno, ul. Lecha 5.

FRANCISZKA KOGUT
z domu KACZKA

Os. Przyjaźni 19L m 119. 1184-U3

Dnia 14 maja 1976 r. zmarła po długich cier­
pieniach przeżywszy lat 69

tDnia 15 maja 1976 r po długich i ciężkich 
cierpieniach, znoszonych z anielską cierpli­

wością, opatrzony Sakramentami św., odszedł 
od nas na zawsze nasz najukochańszy mąż. tro­
skliwy tatuś, brat, szwagier, teść, wujek, prze­
żywszy lat 64, śp.

tDnia 14 maja 1976 r. zakończyła w wieku
78 lat, swoje szlachetne i pracowite życie, 

opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, matka, teściowa, szwagierka, babcia i pra­
babcia, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 14.00 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążony

mąż z rodziną

ANNA PAETZ
z domu BARYCKA

Pogrzeb odbędzie się 19 bm. o godz. 13.95 na 
^entarzu junikowskim.

FELIKS KRAMSKI
AUGUSTYNA DZIENNIK

z domu KAZAN

(Buffalo USA),

obecnie Poznań, ul. Olszynka 1 m. 9. 48350g

Strapiona

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 16.00 
na cmentarzu w Krzesinach.

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 15.30 
na cmentarzu komunalnym we Wrześni.

W głębokim smiMku pogrążony
tDnia 14 maja 1976 roku zmarł nasz serdecz­

ny kolega i przyjaciel

Krzesiny. 48327g mąż z rodziną inż. MARIAN OLEJNICZAK

U1- Krasickiego 54. 48346g
Września, ul. Gnieźnieńska 39. 48345g

i 55 Tlaia W6 r. zmarła pełna dobroci 
babc1*le'cen’a' naidroższa matka, babcia i pra-

tDnia 16 maja 1976 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie, przeżywszy lat 74, najukochańszy 

mąż, ojciec, teść, dziadek i brat

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 12.38 
na cmentarzu na Junikowie.

FRANCISZKA PRZYBYLSKA 
rrr^5Zeb odbędzie się 18 bm. o godz. 10.50 na 
mentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

STEFAN SKITEK
odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi oraz 

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
' Polski.

tDnia 16 maja 1976 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 77, nasz ko­
chany mąż, ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

W smutku pogrążeni

przyjaciele
1189-U3

JÓZEF KRUK

... r o a
■r^^ociszewskiego 45 m. 11. 48329g

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o godz. 
14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wielko­

polskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 12.00 
na Miłostowie.

tDnia 15 maja 1976 roku zmarła po ciężkich 
cierpieniach, nasza kochana siostra, ciocia

i szwagierka, przeżywszy lat 68

STANISŁAWA TOMCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11.53

t , ^la 13 maja 1976 r. zakończył w wieku 61 
trzon ’cW°je szlaclletne 1 pracowite życie, opa- 
tannm . kramentami św., mój najdroższy i nie- 

,niany mąż, nasz ukochany ojciec, syn, 
i dziadek, śp.

HENRYK STRZEMPKOWSKI
ekonomista

odbędzie się dnia 19 maja o godz. 14.00 na cmentarzu na--'Miłostowie.

w głębokim smutku pogrążona

Autobus z domu żałoby o godz. 14.00.

Ul. Ostrowska 40 m. 3.
W smutku pogrążona na cmentarzu na Junikowie.

48351? żona z rodziną
4833 Ig

głębokim smutku pogrążona

Autokar sprzed 

Chwaiiszewo
domu żałoby.
23 m 1. 1183-U3

t 16 maja 1976 r. zmarł po długich i cięż- 
św n” clerPieniach. opatrzony Sakramentami 
szwaeip/7 najdroższy mąż. ojciec, brat, teść, 

'S er, dziadek i wujek przeżywszy lat 77, śp.

Marcin andrychowski
cmont Obędzie się dnia 18 bm. o gedz. 14.00 

^entarzu w Chludowie.

W smutku pogrążona

Chi'
żona z rodziną

ul. Polna. 482«6g

TW dniu 16 maja 1976. r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., nasza kochana 

matka, teściowa, babcia i siostra, przeżywszy 
lat 73 tDnia 15 maja 1976 roku zmarł po krótkich 

cierpieniach mój ukochany mąż, nasz naj-

Ul. Wielka 13 m. 9. 1188-U3

JADWIGA KASZTELAN
z domu PIECHOWIAK

droższy ojciec, teść i 
66, śp.

dziadek przeżywszy lat

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. w Skó- 
rzewie. Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
o godz. 10.30 z Wysogotowa.

W smutku pogrążona

4R259g

tw dniu 16 maja 1976 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy 80 lat, nasz drogi ojciec, teść, dzia­

dek, śp.

TOMASZ MĄDRAWSKI 
powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 16.00 
na cmentarzu w Romanowie Górnym.

W smutku pogrążona 
córka z rodziną 

Dom żałoby, Romanowo Górne 92. 43326"

STANISŁAW
mistrz

Pogrzeb odbędzie się

SZYMKOWIAK
elektryk

na cmentarzu junikowskim.
dnia 19 bm. o godz. 14.15

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Leszczyńska 83.

żona z rodziną

1181-U3

tDnia 16 maja 1976 r. zakończyła swój praco­
wity, pełen poświęcenia żywot, nasza kocha­

na mama, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 88

MARIA SUCHORSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 13.M 

na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w smutku

Os. Manifestu Lipcowego 92 m. 6. 48330g

tDnia 15 maja 1976 r zmarła nagle, przeżyw­
szy lat 74, nasza kochana siostra, ciocia 

i szwagierka, śp.

WANDA JAKUBOWSKA
z domu GARSTECKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu w Środzie.

4- Dnia 14 maja 1976 r„ przeżywszy 73 lata, 
I zmarła po krótkich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Olejami św., moja ukochana żona, 
nasza droga matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

W głębokim smutku pogrążona

Środa Wlkp., ul. Górki 16. 48328g

APOLONIA KOSMOWSKA
z domu BARTOSZAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

Stroskana

1182-U3



MAJ Eryka.
18 Feliksa

Wtorek Słońce: 3.40—19.33

K TEATRY >
OPERA — g. 19 ..Baron cygań­

ski” (przedst. zamknięte).
MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 

miłość”.
polski — g. 19 „Ułani”.
NOWY — g. 19 „wijuny”.

t I
KDF MUZA — g. 15.30, 17.45 

„Gdzie sie podziała siódma kom­
pania” (fr. o.o.), g. 20 DKF „Ka­
mera” — seans zamka.

KDF PAŁACOWE — g 15.30 
„Kot w butach” (rnagazvn przy­
rodniczy — jap. b.o.), ~g. 17.30, 
19.30 DKF.

APOLLO — g. 10, 12.30. 15, 17.30 
„Zorro” (fr.-wł. b.o.). g. 20 „Tra 
gedia Posejdona” (USA 15 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Policjanci” (USA 15 1.).

GONG — g. 10, 20 „Pięć łat­
wych utworów” (USA 18 1.), g. 12, 
16, 1« „Drapieżca” (Ir. 15 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19,30
„Zagłada Japonii” (jap. 15 L).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14. 16 
„Niezwykłe przygody Włochów w 
Rosji” (wł. b.o.). g. 18, 20 „Lala” 
(wł. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Yiiri- 
ko — moja miłość” (radź.-jap. 
b.o.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Po pro 
stu żołnierz” (radź. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Po­
jedynek potworów” (jap. b.o.), 
g. 17.30. 19.30 „Kochanka buntów 
nika’’ (bułg. 18 1.),

OLIMPIA — g. 15. 17.30. 20
„Na krańcu świata’’ (austr 18 1.).

OSIEDLE — g. 16. 18 „Zagłada 
Japonii” (jap. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30 
„Hitler z naszej ulicy” (jug 15 1.). 

. RIALTO — g. 10. 12.30 „Niewin­
ni o brudnych rekach” (fr.-wt- 
RFN 18 1.) g. 15.15, 17.30. 20 „Po 
dróż” (wł. b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 19.30 
„Szczęśliwego Nowego Roku” (fr. 
18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Nie ujdzie 
ci to płazem” (fr. 15 1.). g. 17.30 
„Noce i dnie” cz. I i II (poi. 15 
i.).

WARTA — g. 10, 15.39 „Synowie 
szeryfa’’ (USA 15 1.), g. 12. 17.30, 
20 „Ucieczka gangstera” (USA 
18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Trzej muszkieterowie” (pa- 
namski b.o.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Pip- 
pi w kraju TakU Tuka” (szw. 
b.o.).

FOTOPL ASTIKON — g. 13—1S 
„Florencja”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—19.

P¥gUR¥ 1
SZPITALE: interna, neurologia 

— ul. Wałki Młodych 7; chirur­
gia. okulistyka, laryngologia — 
ul. Grunwaldzka 16/18; chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-09-66; 
nagle zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-12-61: Osiedle Piastowskie 15. 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 193. tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 99 i 544-44; Swarzędz — 
tel. 209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
cala dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie 
kuńczego leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 149. Dzierżyńskiego 
349. Głogowska 197/109. Mickiewi­
cza 22, Mazowiecka 12. Kórnicka 
24, Słowiańska. Starołęcka 18. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

K mia 1
PROGRAM I: 8.10 Melodie na­

szych przyjaciół; 8.35 Olsztyński 
konc. rozrywk.; 9.05 Po jednej pio 
sence; 9.30 Radio Praga prezentu­
je; 9.45 Z nagrań kapeli regional­
nej z Raducza na ostatnim Festi­
walu Kapel i Śpiewaków I.udo­
wych w Kazimierzu; 10.08 Tańce 
kompozytorów polskich; 10.30 „Ró­
ża i płonący las” — fragm. pow. 
T. Hołuja; 10.40 Na klarnecie gra 
E. Hall; 11.05 Nie tylko dla kie­
rowców; 11.12 Mozaika polskich me 
lodii; 11.30 Rzeszowskie propozy­
cje muzyczne; 12.25 Mel. z musi­
cali; 13 Gja Orkiestra Dęta „Złota 
Muzyka”: 13.10 Klient nasz part­
ner; 13.35 Melodie znad Wisły 
i Szprewy; 14 Przemówienie' 1 se 
kretarza KC PZPR. — Edwarda 
Gierka, wygłoszone na IX Zjeż- 
dzie Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii jedności; 14.15 Piosenki „bez 
słów; 14-35 Rytmy młodych: 15.10 
List z Polski: 15.15 Z polskiej 
fcnoteki; 15.35 Żołnierski kon­
cert życzeń; 16.16 Zespół „Weat- 
her” Report”: 17.30 Radioku- 
rier; 17.50 Gra Zespół „Chał- 
turnik”; 18 Muz. i Aktualn.; 18.30 
Przeboje sprzed lat; 19.15 Ork. 
PRiTV w Lodzi: 20.05 — NURT — 
Kształtowanie postaw i systemu 
wartości w szkole socjalistycznej; 
20.25 Konc. życzeń miłośników 
muzyki poważnej: 21.18 Muzyczny 
kalejdoskop; 22.20 Zespół „Novi 
Singers”; 22.30 Biuro Listów odpo 
wiada; 22.40 Minirecital J. Kubic­
kiej; 23.05 Inf. Z Wyścigu Poko­
ju; 23.10 Korespondencja z zagra­
nicy; 23.15 Jam session.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3, 4. 5. 6, 
8, 9, 10. 12.05, 15.05. 16.85. 19. 20. 21, 
22, 23.

Transm. z trasy IX etapu W’P: 
13.30, 14, 14.30. 15. 15.30. 16. 16.30.

PROGRAM II: 7.50 Od miniatu­
ry do uwertury; 8.35 ..Mój dopl, 
moje osiedle”: 9 Utwory M. Rim- 
ski-Korsakowa; 9.40 Dla przed­
szkoli: „Alarm”; 10 Kto sie z Cze 
go śmieje — Z łódzkiego lamusa; 
10.30 Konc. z nagrań Ork. PRiTV 
w Krakowie; 11 „Hexameron” ' — 
Wariacje na temat marsza z opery 
„Purytanie” Belliniego; Tl.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 12.05 Czas dobrych gospoda-

STRONA
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„Głos” zaprasza do udziału:

Książka dla każdego dziecka
W wielu domach, gdzieś po 

szafach, regałach, czy na 
pawlaczach zbierają kurz 

książki, po które już nikt nie się 
ga. Nie z tej przyczyny, że są to 
pozycje małowartościowe I nie­
ciekawe, ale po prostu z ich lek 
tury się wyrosło.

Książki naszego dzieciństwa, 
naszej młodości. Są wśród nich 
takie, których się nigdy nie za­
pomni, bo w pewnym okresie zy 
cia stanowiły ulubioną lekturę 
— jakaś „Ania z Zielonego Wzgó 
rza”, może „Księga dżungli", 
„Szwoleżerowie Gwardii", czy 
„Przygody pana Samochodzi- 
ka”.... Ile radości sprawiły nam 
wówczas, jako prezent za dobre 
świadectwo, na imieniny, z oka­
zji Dnia Dziecka; jaką szcze­
gólną przyjemność stanowiło wie 
dy czytanie własnej książki.

Teraz, spoczywając gdzieś na 
uboczu, przekładane z kąta w 
kąt (bo jak taką książkę od­
dać na makulaturę?!) pozostają 
zamrożonym kapitałem literac­
kiego piękna, są martwe — bo 
nie czytane — nie wzbudzają ni 
czyich wrażeń i uczuć. Czy słusz 
nie? Warto o nich przypomnieć 
sobie właśnie teraz, w maju — 
miesiącu czytelnictwa — z racji 
odbywających się Dni Kultury, 
Oświaty, Książki i Prasy.

Może być ku temu jeszcze do 
datkowy powód: zbliża się (bo 
do 1 czerwca już niedaleko) 
Dzień Dziecka. Do dobrej trądy siebie książki prezentować za po 
cji należy sprawianie z tej oka-M#’*r®dn’ctwe;n redakcji swym ko­

leżankom i kolegom z domówzji dzieciom przez dorosłych, a 
młodszym przez choćby nieco 
starsze dzieci, jakiejś przyjemno 
ści. Będą zatem odbywały się, 
jak zwykle, przedstawienia, festy 
ny, koncerty, wycieczki, specjał 
ne seanse filmowe. Nie jedno 
dziecko z tej okazji otrzyma książ 
kę, być może właśnie tę, która 
stanie się najmilszą, wspomina­
ną jeszcze po latach lekturą.

Czy nie byłoby ze wszech 
miar pożytecznie przejrzeć na­
sze domowe biblioteczki i wy­
brać z nich książki, które mogły 
by jeszcze raz sprawić radość 
jakiemuś dziecku? Na przykład 
wychowankom domów dziecka?

„Głos" rozmawiał ostatnio na 
ten temat z przedstawicielami 
Kuratorium Oświaty i Wychowa 
nia w Poznaniu oraz z dyrekto-

BKWHłKSI "W- fiBUSESSi

ODPOWIEDZI
O Mamy kłonoty z dojazdem na 

Osiedle Plewh&ka — skarżą s;ę Je­
go mieszkańcy. Od pętli Junikow- 
skiej chodzimy pieszo. Czy dy­
rekcja Miejskiego Przedsiębiorst­
wa Komunikacyjnego nie mogła­
by pomyśleć o przedłużeniu torów 
tramwajowych aż do Plewisk?

Nie jest to sprawa prosta. Pla­
ny na dalsze lata przewidują roz­
budowę Junikowa, budowę auto­
strady. wytyczenie lokalizacji za­
kładów przemysłowych itd. — wy 

rzy; 12.25 „Kartki z dziennika” 
M. Dąbrowskiej; 12.45 W. Furtwan 
gier ayryguje utworamti R. Wa­
gnera; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
„Retro” w piosence: 14.10 Więcej, 
lepiej, taniej; 14-25 Tu Radio — 
Moskwa: 14.45 Wybitni interpreta­
torzy nowej muzyki; 15 Program 
ula dziewcząt i chłopców; 15.40 
„Studio Słonecznik”; 16 Śpiewają 
„Wrocławskie Skowronki Radio­
we”; 16.10 Społem dla wspólnego 
dobra; 16.25 Melodie z musicali; 
16.40 Magazyn inform,; 16.50 Radio 
express; 17 Artyści węgierscy De- 
nes Kovacs i Mihaly Bachor inter 
pretują VIII Sonatę G-dur na 
skrzypce i fortepian op. 30 nr 3 
Ludwika van Beethovena; 17.20 
„Twierdza” — fragm. pow.; 17.40 
Z mikrofonem przez trzy zmiany; 
17.55 „Na każde pytanie odpo­
wiedź”; 18.40 Siadem inwestowa­
nych miliardów; 19 Podróże mu­
zyczne po kraju; 1.9.30 „Zbliżenia 
Nr 25” — magazyn literacki; 20.20 
Wieczorne rodaków rozmowy; 21 
Ze świata opery; 21.50 „Co pisz^ 
o muzyce?”; 22.10 — Radiowy ty­
godnik kultur.: 22.50 D. Szosta­
kowicz — „twórca i społeczeń­
stwo”; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Wielkie interpretacje muzyki 
dawnej: Zespół „Pro Musica Anti­
gua.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30. 13.30. 18.30. 21.36. 23.35.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Amiga; 8.00 Co kto 
lubi; 9 „Jeźdźcy” — ode. pow.; 
3.10 „Potrójny pechowiec” — i in­
ne przeboje Reda Stewarta: 9.30 
Nasz rok 76; 9.45 M. Rayel — Kon 
cert D-dur na lewa rękę; 10.15 
„Pan Wojski” —, i inne nagrania 
zespołu „Chałturaik”; 10.35 Z kom 
pozytorskiej teki Marvina Caye’a; 
11 Życie rodzinne — magazyn; 
11.30 Instrumenty jazzu — gitara; 
12.25 Za kierownica; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.45 „Aleksander 
Wielki” — ode. książki Maurice’a 
Druona; 14 Dyryguje Guido Can- 
telli; 15.10 Dwa razy trzy — poje­
dynek muzyczny; 15.30 A listonosz 
jedzie — rep.; 15.45 „Zakwitły fioł 
ki” — gra zespół Jazz Carriers; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.20 Przedstawiamy perkusistę B. 
Purdie; 16-45 Nasz rok 76; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Radiowy 

rami dziewięciu znajdujących się 
w województwie poznańskim Do 
mów Dziecka. Trzy z ntich są w 
Poznaniu (w Chartowie, przy ul. 
Pamiątkowej na Wildzie i Pogo­
towie Opiekuńcze przy ul. Woj­
ska Polskiego), a pozostałe; w 
Bnime, Czerniejewie, Kobylnicy, 
Lipnicy, Otorowie i w Szamo- 
iułach. Dowiedzieliśmy się, że 
ich biblioteki są na ogół do­
brze wyposażone, ale — jak każ 
de dziecko —, również i te, któ­
re zamieszkują w tych domach, 
chętnie przecież chciałyby o- 

,trzymać jakąś książkę na w ł a 
s n o ś ć .

Proponujemy zatem Czytelni­
kom włączenie się do naszej 
zbiórki książek, które z okazji 
Dnia Dziecka wręczymy wycho­
wankom domów dziecka. Książ 
ki przynosić (lub dostarczać 
pocztą) można do redakcji „Gło 
su Wielkopolskiego" (ul. , Grun­
waldzka 19, II piętro, pokój 58 — 
na wprost klatki schodowej) co­
dziennie w godzinach od 8 do 
16, w piątek i w sobotę do godz. 
13, natomiast w poniedziałek i 
we wtorek, 25 bm. (który będzie 
ostatnim dniem zbiórki) — do 
godz, 17.

Prosimy, by książki, które ze- 
chcecie przeznaczyć na tak po­
żyteczny cel, nie były podarte i 
zabrudzone. Ten apel szczegól­
nie odnosi stię do dzieci, które 
chciałyby „wyczytane" już przez 

dziecka. Można natomiast w 
nie wpisać jakąś miłą dedyka­
cję.

To, czy hasło „Książka dla każ 
dego dziecka" (pod którym pro 
wadzimy zbiórkę) zostanie w 
pełni zrealizowane, to znaczy, 
czy rzeczywiście każde z wy 
chowanków domów dziecka o- 
trzyma prezent do czytania, za­
leżeć będzie od naszych Czytel 
ników — dorosłych i tych młod 
szych.

Informujemy jeszcze, że w do 
mach dziecka mieszkają dziew­
czynki i chłopcy w wieku od 
trzech do osiemnastu lat. A więc 
potrzebne będą i rysowanki, i 
bajki, powieści dziecięce oraz 
młodzieżowe. Z góry dziękuje­
my. (zk)

jaśnia dyrektor MPK. W związku 
z tym w najbliższych latach nie 
przewidujemy przedłużenia linii 
tramwajowej. Będzie to aktualne 
dopiero wtedy, gdy rozpocznie się 
całkowita przebudowa Junikowa.

(1614)

• Wydział Spraw Lokalowych 
i Komunalnych — Ekspozytura 
Nowe Miasto poinformował nas, 
że skończą się kłopoty zgłoszone 
redakcji przez mieszkańców bu­
dynku przy uL Starołęckiej 49. 
Doraźne wypompowywanie wody 
z piwnic niewiele pomogło. Admi 
nistracją budynku zdecydowała 
się na odprowadzenie wody po­
przez spćcjalne urządzenia do stu 
dzienki. której budowę również 
przewidziano w planie. Przypusz­
czamy, że po zakończeniu robót 
lokatorzy budynku będą mogli 
wreszcie korzystać przez cały rok 
Z piwnic, a my sprawę, w której 
interweniowaliśmy trzykrotnie, 
odłożymy do teczki jako ostatecz­
nie załatwioną. (1463)

Klub Olimpijczyka; 18 Muzyko. 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 19.45 Blues wczoraj i dziś; 
19.15 Książka tygooma; 19.35 Ope­
ra tygodnia — Verdi: „Bal masko 
wy”; 19.50 „Jeźdźcy” — odę. 
pow.; 20 Konsonanse i dysonanse; 
29.40 Na gitarze gra Manitas de 
Plata; 20.50 Rzecz o „beniaminku” 
literaiury polskiej; 21.15 Wielki 
pianista — W. Horowitz; 22.08 
Śpiewa — Yres Montand: 22.15 
Pow. w wyd. dżw. „Lalka”; 22.45 
Barbra Streisand śpiewa standar­
dy; 23 Swoje ulubione wiersze re 
cytuje A. Gołębiowska; 23.05 C-zas 
relaksu; 23.50 Na dobranoc śpie­
wają Starsi Panowie.

Wiadomości: 5. 6, 7, 8. 10.30, 
12.05. 15, 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV; 8.10 Marsze woj­
skowe: 8.15 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach; 8.35 Transm. z 
Pr. I; 11 Dla ki. II lic. (jęz. pol­
ski): „Co nam dałeś — pozytywiz 
mie?”; 11.30 Fiordiligi na dwa spo 
soby; 12.25 Turniej kapel i śpie­
waków ludowych; 13 Z radiowej 
fonoteki muzycznej; 13.50 Dla 
szkół średnich cykl: ..Rodzina”; 
14.25 „Wizerunki _ ludzi myślą­
cych”; 14.53 „Sędziwój” — fragm. 
pow.; J. B. Dziekańskiego; 15.10 Z 
cyklu: „Ludzie, którzy potrafili po 
wiedzieć „nie” — W. Ślusarski — 
„Gracz, czy hazardzista”; 15.30 
„Matysiakowie”; 16.05 Romanse 
pianoli; 16.20 Wszechnica rodzin­
na; 16.40 Z cyklu: „Postawy i dzia 
łanie”; 1S.50 Ra<lioexpress; 17 Pio­
senki polskie; 17.15 Aud. społ.; 
17.25 Muz. popularna; 17.45 „Prze 
chadzki po Poznaniu”; 18.10 Śpie­
wa Chór Chłopięcy i Męski pod 
dyr. S. Stuligrosza; 18.25 Naukow­
cy — rolnikom'; 18.40 W trosce o 
słowo i treść — Błądzenie jest 
rzeczą ludzką — O przyczynach 
powstawania błędów językowych; 
19 Czas pojawił się w średniowie­
czu; 19.15 Język angielski: 19-30 
Portrety wybitnych kompozyto­
rów współczesnych — B. Britten; 
20.30 Wiedeńskie echa muzyczne; 
21.15 J. Brahms, Kwintet fortep. 
f-moll op. 3; 21.55 J. S. Bach: Koir 
cert klawesynowy D-dur; 22.15 
Rozmowy o książkach — Najnow­
sze wydawnictwa z zakresu huma­
nistyki; 22.35 Impresje jazzowe.

Wiadomości: 12. 16.

Mechanizacja prac także w MPO 
----- --------------------------------- ----------

Sprzątać systematyczniej
W mieście nie ma miejsc bezpańskich. Wszystkie mają 

gospodarzy, a jednak sporo jest jeszcze terenów, które 
rażą bałaganem. Wprawdzie z nadejściem wiosny i o<ne 
były uporządkowane, jednak jednorazowe zaprowadzenie 
ładu nie wystarcza. Do obowiązków odpowiedzialnych za 
czystość należy codzienne sprzątanie.
■Większość gospodarzy do­

mów znakomicie wywiązuje 
się ze swoich obowiązków. Są 
jednak i tacy, którzy wiadro 
z wodą i szczotką biorą do rąk 
tylko od przypadku do przy­
padku. Stąd na wielu chodni­
kach pełno kurzu. Nierzadko 
walają się na nich śmieci.

Czystość w mieście zależy 
przede wszystkim od syste­
matycznego sprzątania 
Jeśli ten warunek będzie &peł 
niany — wówczas każdego 
dnia w mieście będzie pano­
wał porządek. W dużym stop­
niu zależy on także od spraw 
nego działania Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszcza, 
nia. które ma pod opieką oko 
ło 50 procent jezdni i placów 
w Poznańńi (2 800 000 m kw). 
Kwiecień dla załogi tego przed 
siębierstwa był okresem nie­
łatwym. Usuwała ona pozo­
stałości po zimie, a że w nocy 
temperatura często spadała 
poniżej zera, prace porządko­
we, zwłaszcza zmywanie ulic, 
przebiegały dość opornie. W 
minionym miesiącu dla szyb­
kiego zlikwidowania skutków 
zimv, d0 oczyszczania kraweż 
ników ulicznych MPO zaetnga

Czas
absolutoriów

Uwagę przechodniów zwra­
cają w tych dniach grupy 
młodzieży z kwiatami i dypio 
mami w otoczeniu, rodziców, 
kolegów I przyjaciół. To ab­
solwenci poznańskich uczel­
ni. Na zdjęciu: jeszcze auto­
graf na maskotce kolegi I 
można się pożegnać. A mas­
kotka pozostanie wdzięczną 
pamiątką z okresu studiów, 

(za) 
Fot. — H. Kamza

K TtŁEITCinAZl
PROGRAM 1: 6 — TTR — Ję- 

xyk polski, 1. 28 — Jarosław Iwasz 
kiewicz: „Stara cegielnia”; 6.39 — 
TTR — Matematyka, 1. 44: „Gra­
ficzne rozwiązanie układów rów­
nań 1 stopnia z dwiema niewia­
domymi”; 8 — „Brygady Tygry­
sa” — ode. pt. „Kolekcja 1909” — 
film ser. prod. franc. (kol.); 9 — 
Matematyka, kl. 1: „Ile jest naj­
krótszych dróg ze szkoły do do­
mu”; 19 — Język polski, kl. VI: 
„Spotkanie z pisarzem”; 11.95 — 
Język polski, kl. III lic. — Jerzy 
Szaniawski: „Żeglarze”; 12 —
Sprawozdanie z otwarcia obrad 
IX Zjazdu Niemieckiej Socjalis­
tycznej Partii Jedności; 12.55 — 
Dla szkół średnich: „Rodzina 
współczesna razem czy osobno”; 
13.45 *- TTR — Fizyka. 1. 14: 
„Zmiany stanu skupienia”, cz. I; 
1430 — TTR — Botanika. 1. 20: 
„Fizjologia roślin, związki orga­
niczne — rodzaje odżywiania roś­
lin”; 15.45 — Dziennik (kol.); 15.55 
— „Obiektyw”; 16.15 — Transm. 
z IX etapu XXIX Kolarskiego 
Wyścigu Pokoju; 17.49 — „Przed 
ekranem” (kol.); 17.40 — „Gospo­
darność i ja” — „Śmierć technicz 
na”; 17.55 — Studio Telewizji Mło 
dych; 18.59 — „Jutro zaczyna się 
dziś” — program public. (kol.); 
19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kol.); 20.15 — Wiadomości spor­
towe (kol.): 20.35 — „Przypomi­
namy. radzimy...”; 20.40 — „Ger- 
minal” — ode. 4 pt. „Żołnierze” 
— film ser. prod. ang. (koL); 21.20 
— „Świat i Polska” (kol.- 22.05 
— Lektury Pegaza (kol.); 22.25 — 
Dziennik (kol.); 22.40 — Spotkanie 
przy fortepianie — Edward Pał­
łasz. - *

PROGRAM 2: 16.50 — Malarstwo 
i film (kol.); 17.30 — Teatr TV — 
Stanisław Różewicz: „Stara kobie 
ta wysiaduje”; 19 — „Teleskop”; 
19.10 — Telereklama; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kol).; 20.15 — 
Wiadomości sportowe (ko!.); 20.X5 
— Wtorek melomana (kol.); 21.35 
— „24 godziny” (kol.); 21.45 —
„Portugalska królewna” — węg. 
film fab.; 22.35 — Język niemiec­
ki — Kurs podstawowy. 1. 26. 

żowało 300 studentów Akade­
mii Ekonomicznej. Wywiązali 
się oni doskonale z powierzo­
nych im zadań, dzięki czemu 
w krótkim czasie usunięto na 
gromadzony w ciągu zimy pia 
sek i śmieci z krawężników 
na wielu ulicach.

W maju MPO na bieżąco z&j 
muje się zamiataniem i pole­
waniem ulic. Do tych prac 
przeznaczą 44 samochody, W 
tym 2 — zakupione pod ko­
niec ubiegłego roku. Dosko­
nały to sprzęt, wyprodukowa­
ny w Wytwórni Urządzeń K<> 
munalnych w Łodzi. W tym 
roku MPO ma otrzymać jesz 
cze 5 takich samochodów. Za­
pewni to sprawniejsze oczy­
szczanie ulic. W sumie MPO 
wzbogaci się do końca tego 
roku o 14 nowych pojazdów, 
m. in. 5 do wywozu odioadków 
stałych i 2 — płynnych.

Aby na co dzień sprostać 
wszystkim swoim obowiązkom 
MPO dąży do ustawiania wszę 
dzie gdzie jest to możliwe kon 
tenerów do śmieci. Jest to je­
dyny sposób uporania się z co 

dziennym opróżnianiem pojem 
ników. Sęk w tym, żc do wie 
lu jeszcze podwórek, zwłaszcza 
w starym budownictwie, nie 
ma dojazdów, choć możliwoś­
ci ich wykonania — istnieją. 
Administracje tych domów nic 
jednak nie czynią aby ułat­
wić wywóz śmieci Z dużych 
pojemników. Dotyczy to tak­
że niektórych nowych osiedli 
mieszkaniowych, jak np. Ra­
szyn, gdzie samochody MPO 
— z braku dojazdów — mu­
szą stawać w dużej odległości 
od śmietników. Przetaczanie 
kontenerów zabiera dużo cza­
su. A przedsiębiorstwo odczu 
wa brak ludzi do pracy. Konie 
czne jest zatem wprowadzanie 
mechanizacji. Wtedy przy 
mniejszej liczbie ludzi i w 
krótszym okresie można bę­
dzie wykonać więcej robót, 
niż posługując się tradycyjny 
mi metodami.

Nie tylko sprawa dalszej 
konteneryzacji stanowi pro­
blem dla MPO, lecz także — 
wysypisko śmieci. To, które 
istnieje w Umultowie za rok 
będzie wyeksploatowane. No­
we miejsce na składowisko 
śmieci wyznaczono w Jasie­
niu (za Swarzędzem). Na ra­
zie jednak nic się tu jeszcze 
nie dzieje, a czas biegnie. Wy 
sypisko w Jasieniu jest pier­
wszą tego rodzaju inwesty­
cja. Poprzednie lokalizowano 
tylko w miejscach, które sta­
nowiły przysłowiowe „zap­
chaj dziury". Zanim za Swa-

POZNAŃSKI

7 koncertów w Ahrensburgu 
i Pinnenbergu — osied­

lach należących do Hamburga, 
powróciła Orkiestra Kameralna 
Poznańskiego Towarzystwa Mu­
zycznego im. Henryka Wieniaw­
skiego, kierowana przez Agniesz 
kę Duczmal. Młodzi muzycy, któ 
rzy przedstawili program złożo­
ny z utworów A. Vivaldiego, B. 
Brittena i B. Bartoka, podobać 
się tamtejszej publiczności, cze 
go dowodem m. in. zaproszenie 
na kolejne tournee koncertowe 
— w roku przyszłym — do Re- 
pubNki Federalnej Niemiec.

YA^ystęp „Przy świecach" koń 
czący sezon koncertowy 

w Poznaniu Chóru Akademic­
kiego UAM pod batutą doc. Sta 
nisława Kulczyńskiego odbędzie 
się jutro (o godz. 20.30) w hallu 
Collegium Minus przy ul. Stalin 
gradzkiej. W programie muzy­
cznego spotkania utwory chóral 
ne a'capella różnych eook i na­
rodów.

<^d szeregu miesięcy zajada 
li się nimi mieszkańcy 

Warszawy, Śląska, Wybrzeża — 
trafiły wreszcie do Poznania. 
Smakowite „gofry francuskie" 
pojawiły się niedawno w kilku 
punktach naszego miasta. Są­
dząc po długich kolejkach, poz­
naniakom także przypadły do 

I gustu, (wig) 

rzędz powędrują śmieci 
znania, trzeba tam 
teren, wybudować dror ’ 
jazdowe i zaplecze s0S/l 
Warto jeszcze dodać 
eks^oatacji w 
przedłużył się o trzy Czw 
roku, dzięki zgniatarce 
MPO otrzymało pod ko^ 
biegłego roku. “

Stały rozwój miasta p0,- 
duje. że zwiększają sję ta*] 
zadania MPO. Obecna baza^ 
g? przedsiębiorstwa, wybUft 
wana wiele lat temu, nie i 
starcza już. Zaplecze przv J 
Stalingradzkiej może pom. 
ścić 60 samochodów, a 
posiada ich więcej. Ciasnota-' 
nuje również w warsztatad 
Za dwa lata MPO ma się 
nieść do nowej bazy, zlok-| 
zowanej przy ul. Górecki- 
Zaprojektowano ją nowoc^l 
nie i z rozmachem. Zajmow-’ 
będzie ponad 10 hektarów (j 
becna — 1,5 ha). Dotychcza- 
wy postęp prac budowlany 
nie napawa jednak optymij. 
me^n. Na raz.e niewiele ń 
dzieje na placu budowy. Mi« 
my nadzieję, że-generalny w 
konawca — Poznańskie Prz- 
siębiorstwo Budownictwa Piż, 
myślowego nr 1 dotrzymała 
minu zakończenia budów? | 
Chodzi przecież o ważną fo. 
westyćję dla miasta. Nowab, 
za zapewni znaczny rozwó; 
MPO, co będzie miało wpływ 
na poprawę estetyki ulic 
placów, (a)

Nadaję ci imię,,,
Podniosłą oprawę miało to 

spotkanie w gmachu Waj 
Miejskiej.. Bo' też niecodzien­
nie zdarza się by jednocześnie 
nadawano imię dzieciom czte­
rech pracowników tego same­
go zakładu. Świadczy to o ros 
nącej popularności tego świec 
kiego obrzędu.

W minioną sobotę imiona o- 
trzymały dzieci pracowników 
Instytutu Nauk Społeczno-Po­
litycznych Politechniki Poznań 
skiej: Katarzyna Kamila Bar. 
kiewicz, Krzysztof Jakub Bie­
gański, Igor Maciej Niesyty ti­
ra z Łukasz Paweł Szyrner. Ge 
ściera honorowym spotkani;, 
był rektor PP — prof. dr Bo 
lesław Wojciechcwicz. Rodzi­
com i opiekunom dzieci wrę­
czono wiązanki kwiatów i pa­
miątkowe dokumenty ich urn 
dzenia. (bop)

Wojewódzki 
konkurs polonistów

Spośród około 700 dziewczę 
i chłopców — uczniów klas 
VII j VIII szkół podstawo­
wych woj. poznańskiego, star­
tujących w eliminacjach mię 
skich i gminnych II Konkury 
Polonistycznego, 80 stanęb 
wczoraj do decydującej 
grywki. Finał odbył s:ę 1 
Szkole Podstawowej nr 39 M 
J. Marchlewskiego i wypa - 
udanie. Jego uczestnicy 
zali sporą wiedzę dotyczącą; 
matyki konkursu oraz t*or 
czości literackiej pisarzy aro 
dc-wiska poznańskiego.

W finale znalazło się sześciu 
młodych polonistów. Mistrz, 
nią wiedzy okazała się 
Czarniecka ze Zbiorczej 
ły Gminnej w Suchym 
wyprzedzając Rafała 
kowskiego ze ZSG w Pc°e ' 
skach i Gabrielę DziamsM^. 
Szkoły Podstawowej w 
mierowie. Zdobywcy cZ^ 
wych miejsc otrzymali nag 
dy książkowe ufund&w \ 
przez Kuratorium Oświat. 
Wychowania oraz Wyda" 
two Poznańskie. Imprezie ■ 
warzyszył kiermasz 
rządzony przez bibh° 
szkolną, (bop)

dopowiadam*
Izabela (i inne ®s?by’wr»c»* 

zwykły sie jama1® 
o porany piswne). —
nie udzielamy porad Pr“ jjs- 
dotyczących wyłącznie ąul aZwi< 
tu. Proponujemy podań’6 „ gt 
ka i adresu (z powołania^ po- 
numer korespondencji),^*^? 
fatygowanie się w któryś ‘ „jeji- 
ków w godz. 17—19 
by bezpłatnie uzyskać od 
radcy prawnego szczegoło 
jaśnienia. (1820)

. Teresą Konopka. „„^śi^. 
ska. — Mamy dla Pani
nie z Zarządu C-łówn6^^ » 
Prasa w Warszawie. z P°
podanie dokładnego adreS' 
wołaniem się na 1, dz. ‘

6


